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Nr. 134 4, 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

„+1 Przedpłata wynosi : 


We Lwowie, 


Czwartek dnia 12. Czerwca 1879. 


Rok XVIII. 


Przedpłaię i ogłoszenia przyjmują! 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 


od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 


„s Op = i 5 t prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow= 
Rx: j | Pada. i 2 50 i ski, Faubourg, Poissonniere 83.; w Wiednia 
A łk > toT gim pp. Haasanstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
miesi i pizesy mpg” wy — n A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
D pe ARA Toas I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
| Z w państwię Austrjackiem . 6 złr. > ximilianstrasBe 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
> ,do Prus i Rzeszy niemieckiej . } Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. i 
f ' n Francji . . . « « « « « 'poTzłr OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
È „ Belgii i Szwajcarji . 


|» Włoch, Tarcji i księstw Naddu. 
s Ezaióe Maleo OMG : 


Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


Z 


i 


Lwów d. 11. czerwca. 


(Nowe rozporządzenie wiedeńskie względem 
Przyjmowania praktykantów do rządowej służby 
x owniczej. — Przedlitawski ruch wyborczy. -- 

Gmorjał klubu czeskiego co do żądań czeskich. — 
rawa biskupstw bośniackich. — Znowu pogłoski 
ymisji Andrassego. —- Zachowanie się Moskwy 
sprawie egipskiej. — Tolerancja moskiewska.) 
ù Wczorajsza Wiener Zig. ogłasza rozporzą- 
i e ministerstwa spraw wewnętrznych, wy- 
ane wspólnie z ministerstwem oświaty, z d. 30. 
a b. r., podające nowe przepisy względem 
qjmowania praktykantów do rządowej służby 
tu owniczej, otrzymania w niej posady płatnej, 
gdzież egzaminu do tej służby. Dla nas najwa- 
niejszym jest rozporządzenia punkt 2) d) sta- 
je 1ACJ, że do przyjęcia na praktykę potrzebną 
st „wiadomość języka niemieckiego ustna i pi- 
mna, tudzież krajowego języka kraju, w któ- 
M pragnie być przyjętym“. Byleby był ten 
Punkt wykonanym, byle znowu nie wystarczała 
adomość — problematyczna zresztą — „któ- 
py Z języków słowiańskich“ ! Wszelako choć- 
x tego punktu przestrzegano, mała ztąd pocie- 
krajowcom, jeżeli do praktyki tylko owi 
Brzyjmowani, ale na płatne posady, zwłaszcza 
ny sze, obcy nasyłani będą! Punkt 2) e) wy- 
mę? do przyjęcia na praktykę dyplomu jakiej 
aj ditawskiej politechniki z kursu inżynierji 
budownictwa naziemnego; wszelako i tu 
(yostawia ministerstwom spraw wewn. i oświa- 
prawo dawania dyspenzy. 


Przedlitawski ruch wyborczy coraz bardziej 
w p OZwija. Anticentraliści niemieccy ogłaszają 
mj dym kraju takzwane konserwatywne pro- 
w Y wyborcze, w których ważną rolę odgry- 
ky; tanie szerszej i pewniejszej autonomii 
j,J0Wej iustaw przeciw licbwie. Co do lichwy, 
z Postępowcy tego samego żądają — 1 jest to 


le programu swego reformę ekonomiczną i finan- 
sową, tudzież przyklaskujący okkupacjom, byle 
do anneksji prowadziły, i zarobkowi przedlitaw- 
skiemu szerokie pole otworzyły. Jestto więc pro- 
gram bardziej może ministerjalny od mini- 
ster jalnego. 

Dnia 8, bm. odbył się w Bernie zjazd cen- 
tralistycznej szlachty morawskiej, zwołany przez 
br. Eichhoffa. Uchwalono narazie nie stawiać 
kandydatów, tylko dopiero na zebraniu przed 
samemi wyborami, a tymczasem rozesłać do ca- 
łej morawskiej kurji dworskiej, bez względu na 
stronnictwa, okólnik, wykładający postępowanie 
frakcji Eichhoffa wobec frakcji kompromisowej i 
ustawionej przez nią listy kandydatów. Czesi 
morawscy zaczynają uczęszczać na zebrania cen- 
tralistyczne, co mocno przeraża menerów cen- 
tralizmu, obawiających się, że deklaranci będą 
ich zbijać wobec wyborców. 

Odstępcy narodu czeskiego utworzyli pod 
przewodnictwem Klaudego klub reformowy z o0- 
sobnym komitetem wyborczym. 

Politik ogłasza pierwszą część „memorjału”, 
ułożonego przez klub czeski, doręczonego Rie- 
gerowi, a zawierającego punkta reform, których 
przeprowadzenia Czesi powinni się domagać w 
sejmie i w Radzie państwa. 


Vat- rland zaprzecza, jakoby sułtan prote- 
stował u Ojca św. przeciw mieszaniu się Austrji 
w kościelne stosunki Bośnii i Hercegowiny. 
Z Zagrzebia mu donoszą: „Nasz kardynał był 
temi dniami w Peszcie, i dał tam swoje wotum 
w tej sprawie. Stanie na tem, że Bośnia i Her- 
cegowina otrzymają trzy biskupstwa, i tworzyć 
będą osobną prowincję kościelną. Tak postano- 
wiła kurja apost., a zatwierdziło ministerjum 
wspólne i ministerjaum węgierskie. Całą tę spra- 
wę przeprowadził u Ojca Św. i u cesarza ks. 
biskup Strossmajer." 

Dla ciekawości przytaczamy tu następujące 
doniesienie Grazer Tagespost z d. 9. bm.: „Kło- 


ru nad wypłatą 
egipskiego długu. 

Przeciw temu dekretowi, a więc przeciw | dawnego czasu rząd moskiewski ogłoszenia tak 
usunięciu pp. Wilsona i Blignieresa, jakoteż|w Kongresówce jak na Litwie i Rusi żadnych 


Dziennik Poznański pisze: 


procentów od skonsolidowanego 
i Jak wiadomo, nie dopuszczał od bardzo 


przeciw mianowaniu owej wrzekomo europejskiej | pism, encyklik, buli papieskich. Dostawały się 
komisji, zaprotestował Bismark. Gdyby istniało |one tam jedynie w drodze kontrabandy. Teraz 
trójcesarskie przymierze, protest Bismarka po-| dopiero zagrożony nihilizmem dozwolił ogłosić 
parłyby natychmiast Austrja i Moskwa. Tym-| wszystkim wiernym encyklikę papieża Leona XIII 
czasem obecnie tylko jedna Austrje kazała swe- wymierzoną przeciw doktrynom socjalistycznym. 
mu jen. konsulowi oświadczyć cqnedywowi, %e|Ogłoszoną też została, jak stwierdzają doniesie- 
przyłącza się do protestu Niemiee. Natomiast | nia do dzienników zagranicznych, we wszystkich 
Moskwa — zdaniem korespondenta Polit, Corr., | kościołach na Litwie w języku polskim. Obecnie 
miała zakomunikować chedywowi, że ponieważ |zaś, naturalnie z dozwoleniem rządu moskiew- 
jej absolutnie nic nie obchodzi los, jaki spotka | skiego, polecił ją ogłosić przy piśmie odręcznem, 
wierzycieli egipskich, przeto ona wcale się niej wystosowanem do wszystkich zarządców ko- 
martwi tem, iż chedyw oddalił dwóch euro- |ścioła archidyecezji warszawskiej administrator 
pejskich ministrów, postawionych w Kairze na | jej ks. Sotkiewicz. 

straży interesów tych wierzycieli, a natomiast Otóż krok ten rządu wita Gołos w artykule 
uważa, że europejska komisja, w której skład | wstępnym w najświeższym numerze zamieszczo- 
wejdą ludzie rozmaitych europejskich narodowo- |nym bardzo gorąco, a wita jako wymowne świa- 
ści, i która przeto nietylko Francję i Anglię, |dectwo zwycięztwa zasady tolerancji. Tolerancja, 
ale i inne kraje reprezentować będzie, daleko |mówi Gołos, służyła zawsze i wszędzie za naj- 
lepiej odpowiada interesom całej Europy i do-|lepszy dowód społecznego i państwowego rozwoju 
kładniejszym jest wyrazem stosunków tejże Iu- |narodu. Szacunek dla religijnego uczucia, gdzie- 
ropy do Egiptu. 


bądź jego źródło, czy w Rzymie, Jerozolimie czy 


Motyw, użyty przez Moskwę, że jej nie|Mecce — dowodzi głębokości i świadomości siły 


zgoła nie obchodzi los wierzycłeli 


egipskich, | religijnej. 


Zasada tolerancji tak obecnie wyra- 


jest naturalnie tylko pretekstem i niczem wię- |żnie stwierdzona, jest rękojmią wielkich i obfi- 
cej. Boć przecie tuk samo los wierzycieli |tych na przyszłość rezultatów. Oto dla czego 
egipskich nie obchodzi także Bismarka. Zarówno | witamy tak gorąco fakt ogłoszenia w granicach 
jak w Moskwie trzeba byłoby szukać ze świecą |cCarstwa encykliki papiezkiej. 


w ręku obligacyj egipskich, tak też i w Niem- 
czech. Oba te kraje nie doszły jeszcze do tego 
nadmiaru kapitałów, aby się mogły angażować 
w operacjach, sięgających aż do drugiej części 
świata. Więc nie dla protegowania kapitalistów 
francuskich i angielskich stworzył Bismark kam- 
panię przeciw Egiptowi. Powiodły go do tego 
polityczne cele. I także polityczne cele, a nie 
kwestja obligacyj egipskich, skłoniły Moskwę 
obrać wręcz przeciwną drogę. 


Obok tego — w kroku tym widzi Gołos jeśli 
nie pojednanie się rządu z Watykanem, to przy- 
najmniej pewne zbliżenie. 

Wszystko to bardzo pięknie — byleby je- 
dnak jutro nie zapomniał Gołos — jak to zwy- 
kle mu się zdarza — o tem, co dziś z taką 
emfazą prawi. W każdym razie w konieczności 
jesteśmy nadmienić, że pozwolenie ogłoszenia 
w ziemiach polskich encykliki papiezkiej nie 
jest ze strony rządu żadnym dowodem ani tole 


drukiem. listy reklamacyjne nieopieczę: owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobna 
nie zwracaj się, locz bywają niszczone. 


Z NP am _ iR OE ONE mać 


Przestrogi i wskazówki 


odnoszące się do ordynacji wyborczej dla wybo- 
rów do Rady panstwa (L. 41. Dz. pr. p... 

Jużto Rada państwa nie jest w kondyńika- 
cji szczęśliwą i usprawiedliwia po części zda- 
nie uczonego prawnika Savignyego: „iż 
wiek nasz nie jest powołany i uzdolniony do 
kondyfikacji, do pisania ustaw.” Wiadomo, że 
ordynacja wyborcza dla wyborów do Rady pań- 
stwa, która zrobiła wyłom w statutach krajo- 
wych, zaprowadzając bezpośrednie wybory, jest 
zawiłą, ciemną, zagmatwaną, a w niektórych 
ustępach sprzeczną z ordynacjami wyborczemi 
do sejmów krajowych i z ustawą gminną, na 
którą się jednak ciągle powołuje, a z któremi 
pogodzić się nie da. Ztąd niezliczone usterki, 
błędne tłumaczenia, rażące uchybienia, z któ- 
remi pierwsza, do rugów wyborczych z łona 
Rady państwa wysadzona komisja miała do wal- 
czenia. We wszystkich prawie krajach koron- 
nych zaszły przy aktach wyborczych pomyłki, 
usterki, wadliwości, dla których bardzo wiele 
wyborów unieważniono. Nikt nie może iłuma- 
czyć ustawy ze skutkiem prawnym, jeno Sam 
prawodawca. Uchwały więc Rady państwa przy 
rugach wyborczych są cennym drogoskazem w 
zawiłym labiryncie ordynacji wyborczej dla wy- 
borów do Rady państwa. Oto zestawione tu 
niektóre wskazówki, których zaniechanie może 
często sprowadzić unieważnienie wyborów. Już 
przy prawyborach dopuszczali się komisarze 
rządowi a za nimi starostowie tak jaskrawych 
zboczeń od ustawy, iż Rada państwa na wnio- 
sek komisji weryfikacyjnej uchwalała uniewa- 
zżnienie wyborów. 

Oto niektóre główniejsze uchybienia, które 
spowodowały unieważnienie wyborów z gmin 
wiejskich : 

1. Prawyborcze listy nie były w alfabetycz- 
nym porządku ułożone (3. 24. ord. wyb.). 

2. Spis głosujących i listy głosowania nie 


Rimujący widok, że główny w zgasłej Izbie po- | Poty Z kurją apostolską, która w skutek kon- a Aa wa siwą AE a A raucji ani też zwycięstwa tej zasady. — Jest |były przez nikogo podpisane wbrew $. 29., 43. 
Hw anda Kasti lichwy — którą juž po- wencji austrjacko-tureckiej nie uwaza rządu wie> | propa dzisiaj sdin PIM SBB NĄ fk tylko dowodem, że sam rząd przekonywa się,|i 46. ordynacji wyborczej. 

tepit rząd, potępiła centralistyczna we większo- deńskiego za uprawnionego do traktowania 0 U | gyjąta. kożbieżyg d ta przybiera Szcze vii 14 do walki z socjalizmem nie wystarcza sama 3. Komisja wyborcza przy prawyborach ma 
kei swej Raila państwa, potępiają postępowcy | TzAdzenie biskupstw bośniackich, wstrząsły zdro- pi f: kW J} sila brutalna — i że daleko z nią skuteczniej 


lak i konserwatyści, Niemcy jak i Słowianie, in- 
dai encja jak i lud — p. Ilónigsmann śmie na- 
cji, kandydować do Rady państwa, i to z Uali- 
„A Żydzi miejskiego kołomyjskiego okręgu wy- 
p ego przyjmując kandydaturę Hónigsnanna, 
ligiadczyliby się za potworną wolnością 
kear. Niechaj dobrze rozważą, co to 


wiem Andrassego, który niebawem będzie mu- 
siał wziąć urlop. Zastępywać go ma br. Hay- 
merle (ambasador przy dworze włoskim), który 
już temi dniami z Rzymu przybędzie. Układy 
z hr. Potockim względem objęcia ministerstwa 
|spraw zagranicznych rozbiły się. Godnem uwagi 
'jest, że Andrassy proponował hr. Zichego (am- 
basadora w Konstantynopolu) do wielkiej wstę- 


znaczenia, jeżeli prawdą jest — a o tom także 
donosi korespondent Pol. Corr. — Że Moskwa 
odpis swej noty wręczonej chedywowi., kazała 
udzielić wszystkim dworom, z wyjątkiem Nie- 
miec, Francji i Anglii, zapraszając je do zajęcia 
podobnego Moskwie stanowiska, jako najodpo- 
wiedniejszego dla krajów, które dźisiaj po de- 
krecie chedywa mogą liczyć na jat} taką repre- 


walczyć mogą pierwiastki moralnej natury. Zre- 


sztą ogłoszenie encykliki w ziemiach polskich 
posłużyć może jedynie za ostrzeżenie przeciw 
doktrynom socjalistycznym a nie za broń prze- 
ciw nim, boć, jak wiadomo, pomiędzy nami Po- 


lakami adeptów tej nauki nie ma. 
Nie 


uczucie tolerancji natchnęło rządowi 


zentację swych interesów w Kairze, anie mogły | moskiewskiemu krok, o którym mówimy, bo u- 


się składać z komisarza wyborczego i zwierzch- 
nościgminnej. 

Zboczenie od tego przepisu może spowode- 
wać unieważnienie wyborów ($. 28. ord. wyb.). 

4. Starostwo ma stwierdzić sprawdzenie 
spisu prawyborców i spisu obranych wyborców 
(8. 28. ord. wyb.). 

5. Prawybory mają się odbywać w każdej 
poszczegóinej gminie i nie wolno, 


= ressy w niebogłosy zawodzą nad wynikami „gi orderu Leopolda, ale cesarz odmówił." — 
dradów eentralistycznych w St. Pólten i w, Zdaje się, że mało w tem wszystkiem prawdy. 
wu. Widzą niezawodne rozbicie centralizmu wył qi 
by yzyszłej Izbie, zabójcze i wtedy nawet, gdy- 

znowu miał w niej większości, Przyczem się | bułgarska część sprawy wschodniej zeszła z po- 
dopięciy Pressy, co uważają za możliwe do la i ustąpiła pierwszeństwa sprawie egipskiej. 
Udaj, W przyszłej Radzie państwa, byleby | To też — jak zresztą zaznaczyliśmy już wczo- 
isci za mce się trzymali, a to: zmienie- |raj — prasa europejska jest jedynie Egiptem 


na nią liczyć wtedy, gdy przed owym dekretem | czucie to do dziś dnia jest mu obcem, ale po 
zasiadali w radzie chedywa tylko dwaj ludzie, | prostu strach przed nihilizmem i rewolucjoni- 
reprezentujący inseresa Francji i Anglii. stami, który w obronie własnej, każe mu się 

Owoż z tych wszystkich krajów, jedynie imać wszełkich środków. O uznaniu tolerancji 
tylko Włochy coś znaczą, jedynie tylko one za- | przez rząd moskiewski wtenczas dopiero mówić 
angażowane są w sprawie egipskiej, i zawsze j będzie można, gdy zniesie wszelkie rozporzą- 
właśnie — chociaż dotąd bezskutecznie — wy-|dzenia i ukazy, których celem było pognębienie 
stępowały z żądaniem albo utworzenia europej- | katolickiego kościoła, gdy zniesie prawo o mię- 


nieważnością, dia dogedności komisarza wybor- 
czego prawyborców z dwóch lub kilku gmim po- 
woływać do odległej gminy celem dokonania 

borów. Na to uchybienie kładła komisja naj- 
większy nacisk, gdyż przez przyciąganie prawy- 
borców do innej gminy utrudniono prawybor- 
com wykonanie ich prawa; w miejscu, w swo- 


Chwilowo turecka czy raczej rumelijsko- 


sgp *SPólnej delegacji przedlitawskiej w ten spo- 
tp! Že Izba posłów wybierałaby nie grupami 
żę wemi, ale zwyczajną większością, a nadto 
ni. miast 20 członków danoby Izbie panów 
(aka * Centraliści zapominają, że Polacy, Czesi 
Skoro i 
wię to wejdą do Izby posłów), Morawcy, Sło- 
leg 0J, Niemcy konserwatyści, a wreszcie zwo- 
sb „CV rządu, jakibykolwiek był, w żaden spo- 


na tę zmianę nie pozwolą. 
Poję zuje się z bliższych doniesień, iż w St. 


Wodzirej dr. Kopp wołał: „Im mniej 
„Prawi o ugodzie z Czechami, tem lepiej“, 
Pag zaś mowcy jak gdyby formalną kru- 
i przeciw Madjarom przygotowy wali—odwołu- 
Się na niemadiarskie ludy Węgier. Jak 
w by Słowianie i Rumuni węgierscy mieli po- 
wierzyć Niemcom !! 
„, We Wiedniu już nkonstytnował się komitet 
tą CZY, utworzony przez ligę 15 głównych 
tejszych towarzystw przemysłowych, kupie- 
i rękodzielniczych — a stawiający na cze- 


ich 


28) 


Jedna miłość przez cała rycie. 


Powieść z XVIII. wieku. 


przez 


A, Jr 


> (Ciąg dalszy.) 
Ona przypatrywała się pałaszowi, i rzekła: 
| ian Tak ! Poznaję go, to pałasz po moim 0j- 
Wie miał go przy boku jak tu był! Uważa- 
A to 
~ Więc tu był! był z nią! O powiedz! 
sł padając na kolana. Może wiesz gdzie się 
tęgoR! Ja ich pragnę ocalić! Biegnę na ich ra- 
Nees! Nie chcę by siostra moja tułaczką była! 
Rój, wróci z mężem do domu mojego! pan 
Ru Wojewoda Potocki, pan wszechwładny na 
it syna wpani wyrobi list żelazny. 
Sar Wolnym zostanie! Żyć będzie uczciwie. 
ga odczemy mu, że nam siostrę porwał, byleby 
a żył po chrześciańsku i jako przystoi do- 
** Urodzonemu. 
— I ja im powiadałam, aby wrócili do do- 
rodziców Magdusi. Ale Magdusia sama 
yebciała. Mniemała, że jej nie przyjmiecie ! 
Wila, że tam jej narzeczony się znajduje, 
S4 pomści na Dymitrze krzywdy sobie zro- 
= Je 


o — 


u Jej narzeczony umiera! A może już i 
s z rozpaczy. Czyż Magdusia tak dalece 
poomniała o szlachetnej Wyszgirda duszy? 
Kgdziwa miłość przebacza! On zbyt kochał 


ta dusię aby dla niej najcięższej nie spełnił o- 
ay Jeźli Wyszgird przeżyć potrafi stratę tej 


wne dla jej szczęścia! Ależ... dawno już jak 
Stra moja była u was? 
WT Cztery dni niespełna. 
M i wypędził. 

— Kto taki? spytał Jaś z przerażeniem. 
Miecz On! ten nieludzki ten dziki czlowiek! 

ecznik... 

Tu jęknęła głęboko. : i 

— (o? własny ojciec, jego? wypędził moją 
Magiusię? 


dne al będzie on umiał poświęcić szczęście 


Lecz on ich wy- 


zajęta i pozycją, jaką względem niego zajmują 
wszystkie mocarstwa europejskie. A naturalnie 
pozycja Bismarka najwięcej budzi ciekawości, 
bo najwięcej przedstawia stron zagadkowych. 
Niemniej także budzi ciekawości zachowanie się 
Moskwy, a jeżeli prawdziwe są relacje peters- 
hurgskiego korespondenta Poł. Corr., to zacho- 
wanie się jej nietylko ciekawość wznieca, ale 
nawet dawać może pochop do tysiącznych kom- 
binacyj wielkiej doniosłości. 

Wiadomo, że chedyw dekretem swoim kwie- 
tniowym oddalił dwóch europejskich członków 
gabinetu egipskiego, p. Wilsona, postawionego 
z ramienia Anglii jako ministra finansów, i p. 
de Blignićres, postawionego z ramienia Francji 
jako ministra robót publicznych ; w miejsce zaś 
ich mianował jakichś dwóch swoich krajowców. 
Żeby jednak dać jakąkolwiek rękojmię posiada- 
czom obligacyj egipskich, tym samym dekretem 
mianował chedyw „europejską komisję" (złożo- 
ną z bankierów Aleksandrji i Kairu) do nadzo- | 


— Podaj mi z łaski swojej szklankę wody ! 
Ot tam stoi na stoliku. Odepchnął ją, gdy mu 
się do nóg rzuciła, nazwał ją nierządnicą, hul- 
tajką! co ja winna? Co przez te wściekłe usta 
nie przeszło |... , J lp AN 

— Odepchnąl siostrę moją! Chyba nie wie- 
dział, że ona równego mu rodu! że żadnej 
skazy nigdy na naszem nie było imieniu! 

-— Miecznik niczemu wierzyć nie chciał. 
Powiadam waszmości, że ich przepędził. Gdy 
się Z płaczem rzuciła na piersi moje, porwał 
ją jakby żelazną ręką, popchnął niebogę, aż pa- 
dła na ziemię, lecz potem z dumą się podniosła, 
rzuciła pogardliwem wejrzeniem na miecznika i 
rzekła do męża: — „Pójdźmy ztąd Dymitrze! 
Nie wart ten człowiek do zwierzęcia podobny, 
aby nosił imię ojca twojego! Zapiera się głosu 
natury! Niechaj natura go się zaprze! Nie mnie 
szłachciance urodzonej przystoi uniżać się przed 
tobą mieczniku. Je Zrobiła, to myślałam, 
że umiesz być ojcem! Pójdźmy Dymitrze! Za- 
pomnij, żeś go miał Kiedys. Ja ci stanę za ojca 
i za wszystko to, coś utraci?! I odeszła, 
spojrzawszy hardo, uprowadziła syna mojego, 
który do mnie ręce wyciąg. Już nie widziałam 
nie, nie więcej, padłam bez zmysłów i odtąd 
chorobą złożona, leżę na łożu boleści. Mówiono 
mi potem, że ich jeszcze kazał psami wyszczuć. 
Nie wiem, gdzie poszli; nie wiem, CO SIĘ z Niemt 
dzieje i czy ich kiedy zobaczę! z : 

— A gdzież jest miecznik? spytał Jas, gnie- 
wne rzucając na około spojrzenie. WY A 

_— Miecznik? ja go prawie nigdy nie widuję | 
Żyję opuszczona, jak widzisz. Ale ON wyjechai 
albo na polowanie, albo sam sprawia, jak ją 
zowie, sprawiedliwość, poddanym i dworskim. 
batożąc za stodołą. Jeśliś waćpan nikogo nie 
spotkał na dziedzińcu, to zapewnie zgromadzeni 
pez swojego pana, zwykłą odbierają codzienną 

arę. 

„— A siostra moja, nim się widziała z mle- 
cznikiem, czy z waćpanią co wprzód mówiła? 

| — W piątek, tak w piątek! sześć dni temu, 
miecznik był gdzieś wyjechał. Dano mi znać, 
że jacyś podróżni pragną ze muą się widzieć, 
że czekają na mnie wśród pola; poszłam do 
nich cała drżąca, bo jakby mi coś tajemnie mó- 


skiej komisji, albo mianowania z ramienia Włoch 
trzeciego ministra. Dzisiaj zatem Moskwa bierze 
w opiekę Włochy; ndaje wprawdzie, że niby to 
jej nie obchodzi, iż projekt jej jest komuś w 
Europie na rękę, i dla tego notę swoją wszy- 
stkim dworom w odpisie doręcza, ale właściwie 
szło jej o doręczenie w Rzymie, 

Niewymownie ucieszylibyśmy się, gdyby się 
sprawdziły doniesienia petersburgskiego kores- 
pondenta Pol Corr. i gdyby się rzeczywiście 
okazało, że Moskwa pragnie w sprawie egipskiej 
na przekór iść Niemcom. Dla nas bowiem nie 
ma lepszej politycznej konjunktury nad poróżnie- 


nie Moskwy z Niemcami. Ale znowu z oka en 


Ścić nie możemy tej okoliczności, że dotąd wszy- 
stko, co dotyczy Sprawy egipskiej, owinięte jest | 
głęboko tajemnicą, bo jak się zdaje, ze sprawy | 
tej wynikną wiełkie zawikłania. Nie można więc | 
na słowo ufać wiadomościom, puszczanym w obieg 
chociażby przez półurzędowe organa. 


ich zdala. Nie poznałam od razu syna, gdyż on: 
wyrósł i wymężniał od lat dwóch, kiedy mu- 
siał z domu przed zawiścią ojca uciekać. Lecz 
zaledwie mię spostrzegł, już był u nóg moich, 
płakał i wołał: — „Matko moja! droga matko! 
to ja! to twój Dymitr!“ 

Tu zatrzymała się nieco nieboga, lecz otarł- 
szy łzy swoje, tak dalej mówiła: 
>  — Niewiasta stała za nim, blada, chwie- 
Jaca się, kiedym się z pierwszego zadziwienia 
i radości nieco ocknęła, piękność tej niewiasty 
uderzyła mnie. Aż tu Dymitr rzekł mi: Matko 
przyprowadzam ci tego anioła, byś mu pobłogo- 
sławiła. Przyjm ją jako synowę, bo ona Żoną 
jest moją. Ona dla mnie rzuciła wszystko! Ro- 
dziców, dostatki, narzeczonego bogatego i poszła 
w świat za wygnancem, za człekiem potępionym, 
jakim ja jestem. Tu Magdusia się zbliżyła i ści- 
snęła moje kolana. 

— Któż ty jesteś? spytałam, żeś wszystko 
dła syna mojego poświęcić chciała ? i jego nędzę 
podzielać! O dzięki! ci dzięki! Ona milczała 
mocno wzruszona. Ale on rzekł: 

— Magdalena Chityńska jest rodu szlachet- 
nego. Dziad jej p. Szamota, rządca majątku Po- 
tockich, poległ niedawno z rąk niegodziwych 
złoczyńców. Matka jej także zamordowaną zo- 
stała. Ja uratowałem życie Magdusi, i ona po- 
szła za mną, nieoglądając się ani na przeszłość 
ani na daleko świetniejszą co ją czekała przy- 
szłość. Magdusia mię nakłonita bym do was po- 
wrócił. Choć wiem matko, że ty dja mnie zawsze 
z jednakiem sercem, lecz pragnąłem cię widzieć 
1 ucieszyć cię mojem Szczęściem. Gdyż dziś 
szczęśliwy jestem ! Pobłogosław więc tej, której 
wszystko zawdzięczam. Potem dodał : Magdusia 
pragnie także ojca przebłagać ! 

— Ojca! O nie myślcie © tem dzieci moje. 
Przebłagać ojca, co cię niewinnie obwinił! co 
cześć cl wydarł i chce życie wydrzeć! O nie! 
nie ! Wszakże on wie, żeś się do Zaporożą przed 
nim schronił! On to uważa za nową hańbę dła 
siebie. On gotów cię zabić. 

— Uchodźmy ! uchodźmy | rzekła Magdusia 
przestraszona mojemi słowami. 

-- Idźcie teraz, rzekłam, do rodziny Ma- 
gdusi. Tam pewno ani tyle zemsty, ani tej 


wilo, że wieść jakąś od syna odbiorę. Ujrzałam | nienawiści nie znajdziecie co tutaj. 


jej gminie łatwiej się kazdemu prawyborcy ja- 
szanych małżeństwach, gdy usunie przepisy ko- 


deksu karnego, zapewniające wyłaczną opiekę 
dla prawosławia, gdy słowem każdemu zapewni, 
jak się to dzieje w cywilizowanych społeczeń- 
stwach, wolność sumienia — Dopóki się to nie 
mó dopóki prześladować będzie tak katoli- 


(ów jak unitów, którzy gwałtem zmuszeni Z0- 
stali do prawosławia, dopóki istnieje owo sła- 
wne prawo o małżeństwach mięszanych, dopóki 
istnieć będą przepisy kodeksu karnego, otacza- 
jące swą opieką prawosławie, dopóki biskupi na- 
si i duchowni pokutują na wygnaniu, dopóty o 
toierancji rzadu moskiewskiego mowy być nie 
może a Gołos, który o niej prawi, dopuszcza 
się grubej hipokryzji, która przecież nikogo 
zwieść nie potrafi i żadnego skutku nie odnie- 
Sie, Daleko lepiejby zrobił, gdyby doradzał swe- 
mu rządowi, aby rzetelnie wszedł na drogę 
prawdziwej tolerancji, której w interesie samej 
Moskwy życzyćby sobie powinien. 


wić. Rezultat wyborów może być zakwestjono- 
wany. Ustawa domaga się wyraźnie: aby pra- 
wybory odbywały się „innerhalb des Gemeinde- 
gebiethes* ($. 28. ord. wyb.). 

6. Starosta ma stwierdzić legalność aktu 
wyborczego w każdej gminie ($. 30. ord. wyb.). 

7. Wyborcy mają być wybierani przez 
pierwsze dwie trzecie części wszystkich z tytułu 
podatku do wyboru Rady gminnej uprawnio- 
nych. Nie podatek, lecz liczba uprawnionych 
stanowi. Potrzeba więc liczbę uprawnionych po- 
dzielić przez trzy, trzecia część najniżej upo- 
datkowanych odpada, ci nie głosują. a tylko ci 
głosują, co się mieszczą w pierwszych dwóch 
trzecich częściach uprawnionych do wyboru ($. 9. 
alinea 3 ord. wyb. do Rady panstwa i $. 13. 
ord. wyb. do sejmu krajowego). 


, Już przez tyle lat odbywają się wybory do 
sejmu krajowego, i zdawałoby się, że władze 
kierujące wyborami, wdrożyły się już w ustawę, 
lecz okazuje się, iż ciągle w ten sam błąd wpa- 


— Pójdziemy w świat! rzekła Magdusia, | Trudno będzie ich dognać nawet choć byście 
lecz do domu nie wrócę! Tam jest mój narze-|w ślady ich weszli. 


czony, którego zdrądziłam. 

— Lecz was po kraju wyroki ścigają. 

— Udamy się na Turecczyznę, odrzekła, 
ale do domu nie wrócę! 

Ja na te słowa wciągnąwszy ich za sobą 
do mieszkania rodzicielskiego, dałam im co mia- 
j łam : trochę pieniędzy, trochę odzienia, zatrzy- 
małam dni parę, lękając się jednak powrotu mie- 
cznika. Pobłogosławiłam i nagliłam, by jak naj- 
prędzej odchodzili, bo znałam męża mego i tę 
dziką, nieubłaganą jego nienawiść. Ale niestety 
w chwili, gdyśmy z domu wychodzili, nadjechał 
miecznik, i tak się stało jak przewidywałam! 
Przepędził ich ! 

— Zapłaci on mi za to! — rzekł Jaś, chwy- 
tając za rękojeść pałasza. — Pomszczę krzywdę 
Magdusi, a potem udam się na  Turecczyznę, 
ztąd granica pono nie daleko! A gdy ich znaj- 
dę, skłonię ich łatwo do powrotu. Jak osiedą 
w domu zmarłych rodziców moich, to i waćpani 
nieodmówisz, a przybędziesz tam, by żyć z na- 
mi pospołem. Tam gorzej wam nie bgdzie jak 
tutaj | RE; 

wyciągnęła chudą rękę miecznikowa Qo Ja- 
sia i Gerda: — Nie wiel od się już należy na 
tym świecie, lecz dzięknję wam za Waszą ofiarę. 
Czuję głęboko krzywdę, co syn mój waszemu 
wyrządził domowi. Jesteście szlachetni młodzień- 
cze, że chcecie o tem zapomnieć. 

— Nie powiem — odrzekł Jaś — by mi to 
łatwo przychodziło, Lecz przebaczył bym wszy- 
stko, bylepym był pewien szczęścia siostry 
mojej. ; 

sk Wierzajcie mi — rzekła miecznikowa — 
syn mój nie Jest występnym. Jest tylko nie- 
szczęśliwym. Przeciwne okoliczności, nadzwy- 
czajna srogość i nieludzkość ojcowska popchnęły 
go na tę „rozpaczliwą droge. Jeźli go prawa ści- 
gają, na imię Chrystusa wam przysięgam, że nie 
on, lecz kto inny, którego wydać nie mógł, był 
tu winnym. Ale nie traćcie wy czasu na szuka- 
niu zemsty nad miecznikiem, zawczesną ona jest 
w chwili. gdzie każda godzina powinna wam 
być drogą, jeśli ich znalezć chcecie. Pamiętajcie, 
że dzieci moje cztery dni mają przeć wami, 


— Tembardziej, że oni kryć się i unikać 
mnie będą — rzekł Jaś ze smutkiem. 

Zastanowił się jednak nad tem, że nie było 
mu czego tracić czasu, szukając kłótni z mie- 
cznikiem, i pobrawszy niektóre objaśnienia ad 
miecznikowej, zapisawszy sobie nazwiska osób, 
którym mógł był zaufać w tej okolicy, pożegnał 
miecznikową, i Spieszyś do konia swego by od- 
jechać. Ledwie wszedł na ganek, zobaczyi, że 
człowieka jego kilku ludzi prowadziło. Drudzy 
trzymali za cugle konie ich. Przy ludziach stał 
szlachcie otyły, duży, Z czerwoną nabrzmiałą 
twarzą, z harapnikiem w ręku. 

— Prowadźcie mi go zaraz za stodołą! 
I tam sto mu batów wyliczyć! Wszak to nie- 
słychana zuchwałość — wrzeszczał całym gło- 
sem, by konie do „młodych topoli przywiązywać, 
I na moim dziedzińcu krzesać ogień dla zapale- 
nia tajki. | 

— Dajcież mi pokój waćpaństwo — odzy- 
wał się luzak Jasia, — Wszak ja jestem ohig 
rzem | Jestem luzakiem przy chorągwi piatyhor- 
SKM czekam tu na towarzysza... Dajcież mi pv- 
kój! nie szturchajcie tak! Da wam mój pan, jak 
zobaczy, że wy mnie krzywdzicie | 

- Ja o twym panu mic nie wiem! krzy- 
czał szlachcic; ale to wiem, że mój dom, nie 
Jest żadną karczmą zajezdną, aby przy nim po- 
ki konie przywiązywać i krzesać ogień 
mieli. 

.— Czy tak pan mieczmk zwykł gości swo- 
ich przyjmować? rzekł Jaś, szybko przyskakując 
bo wszystko był słyszał. 

Tu spojrzał zdziwiony miecznik, i zrazu się 
trochę zmieszał. 

— A, witam ! rzekł, a później jak by się 
opamiętał: ja cos waćpana nie przypominam 
sobie | 

— Ja też waćpanu mości mieczniku, nigdy 
znanym nie byłem. Jednak umyślnie tu do wać- 
pana, o mil kilkadziesiąt przybyłem z moim lu- 
zakiem, i nie myślałem nigdy, że tu takiego do- 
znamy przyjęcia. 

— Wy najprzód słachajcie ! rzeki zwraca- 
jąc się do ludzi miecznika. Puśćcie mi zaraz 
mego człowieka ! 


dają, niepomni, że narażają wybory na uniewa- 
żnienie. 

8. Wybory do Rady państwa różnią się od 
wyborów do sejmu krajowego najwięcej tem, że 
dopuszczają tylko osobiste głosowanie, pod- 
czas gdy wybory do sejmu krajowego dopuszcza- 
ją głosowanie przez pełnomoeników lub 
prawnych zastępców. (3. 12. ord. wyb. 
do Rady państwa.) Tu więc nie są dopuszczeni 
do głosowania : „opiekunowie imieniem małole- 
tnich, mężowie imieniem żon, współwłaściciele 
z mocy pełnomocnictwa — chyba żeby się (ro- 
zumie się mężczyźni) sami osobiście przed ko- 
misją wyborczą jawili — prawni lub statutowi 
zastępcy towarzystw, korporacyj, w ogóle jury- 
stycznych osób, jak n. p. zastępcy funduszów 
gminnych, kościelnych, ząkładów gminnych, re- 
prezentanci banków, kas oszczędności, zaliczko- 
wych itp. Głosy te uważają się za niebyłe, po- 
trącają się od liczby głosów ważnych, i mogą 
często sprowadzić unieważnienie wyborów, jeźli 
po potrąceniu tych głosów nie ma absolutnej 
większości. 

To się nie odnosi do wyborów z posiadłości 
większych. 

9. Białe kartki, oddane przy głosowaniu, 
nie liczą się, i uważają się jakoby nie były od- 
dane (3. 47. trzecia alinea ord. wyb.), bo jeźli 
nstawa odrzuca głosy, które nie oznaczają do- 
kładnie osoby wybrać się mającego posła, toż 
białe kartki, oddane przy głosowaniu, nie ozna- 
czają wcale nikogo. Wiliczanie kartek białych 
do liczby głosujących spowodowało w jednym o- 
kręgu wyborczym galicyjskim unieważnienie wy- 
boru, bo się pokazało, iż po potrąceniu białych 
kartek inna wypadła absolutna większość, któ- 
rej wybrany poseł nie otrzymał. 

10. Kartki z przekreślonemi imionami, lecz 
ną których pozostało imię innego kandydata po- 
selskiego czytelne i nieprzekreślone — są wa- 
żne, gdyż kartka nie stała się przez przekre- 
ślenie imienia nieużyteczną ($. 31. alinea druga 
ord. wyb.), a gdy drugie imię czytelne pozosta- 
ło, wskazuje dokładnie osobę wybrać się mają- 
cego posła. ($. 47. alinea trzecia ordyn. wyb.) 
Przeciwne tej zasadzie zapatrywanie komisji wy- 
borczej, która takie kartki za nieważne uzna- 
wała, przyprawiło wybranego i w Radzie pań- 
stwa już zasiadającego posła z okręgu wybor- 
czego miast Sambor-Stryj-Drohobycz o utratę 
mandatu. 

11, Nim się przystąpi do głosowania, ma 
przewodniczący komisji wyborczej odczytać $$. 
19. i 20. i pojaśnić tryb głosowania i liczenia 
głosów ($. 40. ord. wybor.) i postępowanie to 
ma być w protokole wyborczym stwierdzone. 

12. Tylko kartki urzędowe mogą być do 
głosowania użyte, pod nieważnością wyboru (3. 
31. i 41. ord. wybor.) Lecz brak pieczęci urzę- 
dowej na tych kartkach głosowania, nie wpływa 
na unieważnienie wyboru. Tak rozstrzygnięto 
przy wyborze z okręgu wyborczego miast Bo- 
chnia-Tarnów, chociaż wszystkie kartki głoso- 
wania urzędowe, nie miały pieczęci urzędowej. 

13. Na kartach legitymacyjnych ma być 
także podana godzina, o której się głosowanie 
kończy ($. 27. ord. wybor) W jednym wypad- 
ku wnoszono z tego powodu na unieważnienie 
wyboru. 

14. Po miastach karty legitymacyjne mają 
być doręczane wyborcom w domu, gdzie mie- 
szkają ($. 27. alinea 5. ord. wybor.) Z tego ty- 
tułu były podnoszone ciągle skargi w prote- 
stach. 

15. Zebranie i zestawienie rezultatu wy- 
borów, które się odbywają w kilku miejscach, 
ma urzędnik w głównem miejscu wyboru usku- 
tecznić na podstawie nadesłanych aktów 
wyborczych, nie zaś na podstawie telegra- 
ficznych doniesień ($. 52. ord. wybor.) W oce- 
nieniu wyboru z gmin wiejskich Brzeżany-Ro- 
hatyn-Podhajce, okoliczność ta wielką miała do- 
niosłość. 

Na tych wskazówkach jako najważniejszych, 
bo wpływających na ważność wyboru poprze- 
staję, bo wybory są przededrzwiami, a może kto 
i z tych uwag korzystać zechce. 

Dr. lgnacy Kamiński, 


Ruch przedwyborczy. 


Komitet centralny przeciwny jest kandyda- 
turze Hermana Miesesa i dr. Hónigsmanna, 
którzy w poprzedniej kadencji wybrani, nale- 
żeli do klnbów centralistycznych. Tymczasem 
izraelici w Drohobyczu usiłują przeforsować kan- 
dydaturę Miesesa a w Kołomyi Hónigsmanna. 
Rozpocznie się więc na nowo walka z żydami, 
której tak ogół żydów jak i Polacy wraz z ko- 
mitetem centralnym chcieli uniknąć. Na to nie- 
a dna ZWIACAWJ, UWag$ai żydów. Komi- 


"Ludzie Rapi 
który powrócił do swych koni. 

— Ale kogoż to mam zaszczyt witać ? spy- 
tał miecznik. 

— Jestem towarzyszem piatyhorskim, co 
możesz waszmość poznać po moim mundurze. 


Tu rozpiął opończę i pokazał bogaty swój 
mundur. 

— A nazywam się Jan Chityński. 
stem rodzonym bratem synowej waćpana. 

— Mojej synowej? Ja żadnej synowej nie 
mam. 

— Jakto? a przecież wiadomo mi, że syn 
wasz Dymitr, przed czteroma dniami przywiódł 
tu do was siostrę moją, Magdalenę Chityńską, 
którą poślubił. 

— (o? ten łotr! ten włóczęga! ten bandy- 
ta, ten wyrodek i krzyknął okropnym głosem 
pan miecznik. Przyszedł on tu wprawdzie z ja= 
kąś niewiastą co się z nim po świecie włóczy. 
Ale kazałem to łajdactwo przepędzić I 

Zaćmiło się Jasiowi w oczach, porwał za 
rękojeść swego pałasza, lecz zaraz upamiętaw- 
szy się, rzekł tłumiąc gniew swój : 

— Dziwi mnie to, że waszmość takich wy- 
razów używasz na własną krew swoją! Ale w 
tem ganić go niemam prawa, że zaś waćpan 
mieszasz do tych obelg i siostrę moją, mam w 
tem całą słuszność waćpanu nieprzepuścić i na- 
wet ]omścić krzywdę jej zadaną. Chcę pomścić 
razem tę zukałę, jaką syn waszeci mojemu przy- 
niósł domo łącząc się mimo naszej wiedzy i 
woli z córką ludzi uczciwych i nieskalanej ni- 
czem rodziny. 

Na te słowa w głos się zaśmiał miecznik. 

-- A to rzecz ciekawa do stu katów. Więc 
w mnie waść się czepiasz za to, że mam łotra 

,, którego dawno się wyrzekłem? Że ten, 
Licho jakieś zrobił, o którem nawet niewiem, 
ja mam za to odpowiadać? A ja waszmości 
krótko powiem, że ani o tym wyrodku, ani o 
jego żadnych sprawach wiedzieć nie chcę. Boć 
i jego już nie znam, i sądownie wyrzekłem się 


go dawno. (C d. n). 


Je- 
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tet centralny uchwalając wyrazić życzenie, ażeby 
w czterech okręgach wyborczych wybrani byli 
żydzi, miał na myśli żydów-Polaków, trzyma- 
jących się programu w odezwie centralnego ko- 
mitetu zawartego, a żydzi przyrzekali, iż tylko 
takich kandydatów żydów w tych okręgach sta- 
wiać będą, których komitet centralny zaapro- 
buje. Biedny ten lud żydowski na prowincji, iż 
cierpieć musi zawsze za winy tych, którzy się 
mu narzncają na reprezentantów! Kilku am 
bitników, dla zdobycia mandatów poselskich, 
wywołało w r. 1873 walkę przeciw Polakom. 
która potem tak fatalne skutki miała dla ogółu 
żydów w Galicji, Czyż ogół żydów nie powi- 
nien się oprzeć tym nowym usiłowaniom, pro- 
wadzącym do nowej walki? Czyż ogół żydów 
wyżej sobie ceni zaopatrzenie Miesesów i Hó- 
nigsmannów w mandaty polseskie, niż zgodę z 
Polakami i spokój ?... 

Doszły jaż nas wiadomości o ukonstytuo- 
waniu się oprócz wczoraj podanych 17 komite- 
tów powiatowych, nowych kilkunastu, tak iż 
jeszcze tylko z kilku powiatów niema wiado- 
mości. 

Z Sanockiego piszą nam księża ruscy, że 
ich „russcy posły* mając sami dobre parafie, 
przynoszące im do 2.000 złr. rocznego dochodu, 
nie starali się przez cały przeciąg sześcioletniej 
kadencji w Radzie państwa o polepszenie do- 
tacji biednego duchowieństwa, bo się obawiali 
regulacji, aby nie musieli z swych dochodów 
odstępywać część dla biedniejszych parafij, swoje 
więc interesa a nie kleru tam zastępywali. „Dla 
tego* — piszą ci księża ruscy — „wzywa sie 
całe duchowieństwo ruskie, ażeby żadnego z tych 
posłów do Rady państwa nie wybierali, bo to 
są posłowie propier esum, non propter Jesum, i 
lepiej jest niemieć żadnych posłów, jak takimi 
dać się zastępować, * 

Istotnie posłowie ci wyjednywali dla siebie 
w Wiedniu dodatki do dotacyj swych. I tak ks. 
Pawlikow w przeszłym roku wyrobił sobie 300 
złr. w. a., a ks. Szwedzicki tego roku 200 złr. 
w. a. I jednemu i drugiemu zaasygnowało mini- 
sterstwo te dodatki z galicyjskiego funduszu re- 
ligijnego! Są to fakta, za których autentyczność 


ręczymy. 


Stańczykowstwo przelękło się, iż zjazd de- 
legatów we Lwowie postanowił do skutku przy- 
wieść stały regulamin przedwyborczy. Usiłuje 
więc wszelkiemi kruczkami dyskredytować jego 
postanowienia. Korespondent lwowski pisze do 
Czasu, że delegaci nie mieli od swych mandan- 
tów pełnomocnictwa do uchwalenia regulaminu 
i nie dla uchwalenia regulaminu komitet cen- 
tralny zwołał ten zjazd. "Ależ komitet centralny 
zgóry, na drugiem i trzeciem posiedzeniu swem 
postanowił przedłożyć zjazdowi projekt regula- 
minu, wybrał referenta, a gdy projekt referenta 
nie uzyskał większości głosów w komitecie, 
wtedy inny projekt regulaminu z przeszłych wy- 
borów jako projekt nowy przedłożył zjazdowi, 
lecz tenże w rozprawę nad nim nie wszedł, ale 
wybrał komisję, mającą ułożyć projekt nowy i 
zwołać zjazd delegatów. Projekt przygotowany 
przez referenta dla tego większość komitetu od- 
rzuciła, że dla przyszłych powszechnych wybo- 
rów do sejmu dążył do wytworzenia komitetu 
centralnego z dołu, przez wyborców, jak to jest 
w wielkiem księztwie Poznańskiem, a ustana- 
wianie komitetu centralnego przez Koło sejmowe 
uważał za niewłaściwe. Już zjazd delegatów w 
roku 1876 przy wyborach sejmowych, orzekł tę 
niewłaściwość, lecz nie chcąc rozterki, w chwili 
wyborów szkodliwej, uchwalił : „Zjazd delegatów 
przystępując do wyboru komitetu centralnego, 
potwierdza istniejący itd.* z dodatkiem, iż dla 
dla wzmocnienia go wybiera tyłu a tylu człon- 
ków. Taką samą uchwałę powziął zjazd tera: 
źniejszy. Ale stańczykowstwo pragnęłoby, aby 

ustępujący posłowie kierowali wyborami i mogli 
zabezpieczyć sobie ponowny wybór! To jest 
punkt sporny całej tej sprawy. 

Korespondent Czasu podnosi, iż tylko 15 
kartek oddano przy głosowania na komisję. 
Prawda, bo to się działo o północy, kiedy już 
część wyszła z sali. Uchwała zaś wyboru ko- 
misji regulaminowej zapadła jeszcze w pełnem 
zgromadzeniu  wszystkiemi głosami przeciw |p 
czterem. 

Komitet wykonawczy dla miasta Lwowa ze- 
brawszy się wczoraj, wybrał przewodniczącym 
p. Wacława Dąbrowskiego, a zastępcą je- 
go dr. Radziszewskiego. P. Dąbrowski odmówjł 
przyjęcia wyboru z powodu blizkiego wyjazdu, 
i objął przewodnictwo tylko na pierwszem po- 
siedzenin. Dr. Opolski zrzekł się udziału w ko- 
mitecie dla braku czasu. Na sekretarzy powo- 
łano pp. Błotnickiego i Goldmana. Po długiej 
rozprawie uchwalono jednogłośnie zaczać dą 
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Słówko w kwestji sztuki 


i jej mecenasów u nas. 


Ze wszech stron prawie dochodzą głosy i skar- 
gi, wołania: „Utrzymujmy polską sztukę“. — Ma- 
larstwo polskie i to szezególnie polskie w ostat! 
tnich czasach tak szerokie naznaczyło sobie grani- 
ce, tak obszerne pole roztoczyło ukazując światu, 
nasze kolosalne talenta, iż mimowoli rodzi 
się pytanie, dlaczego głos ten o ntrzymanie sztuki 
polskiej odzywa się wówczas właśnie, gdy sztuka 
nasza stoi na kniminacyjnym punkcie swojego roz- 
woju, gdy ze wszech stron odzywają Bię o niej 
hymny jednogłośnego uwielbienia. Rzeczywiście na 
pozór zdawać by się mogio, że głosy te pochodzą 
z ust ludzi, co zwykli na świat pessymistycznie 
się zapatrywać. A 
mają wielką słnszność i są wynikiem myśli głęb” 
szej. spoglądającej dalej w przyszłość. 

Czem jest dzisiaj polskie malarstwo i dlaczego 
jest tem. czem jest? Oto pytanie, które przede- 
wszystkiem każdemn nasunąć się musi, kto chce 
wniknąć w przyczyny tego nienaturalnego, — że 
się tak wyrazimy — rozwojn polskiej sztuki w 
ostatnich czasach. Naród nasz pozbawiony polity: 
cznego byru musiał się w sobie więcej skupić, 
Myśl jego narodowa skuta, spotęgowała Się, a 
prodnktem tej potęgi hyła 'pledú poety i dzie- 
ło mistrza. Te pieśni, te dzioła rodziła miłość oj. 
czyzny czyniąc je are$dziełami z nastrojem ducha 
wyższym, z polotem myśli, która właśnie nadawała 
jej ten narodowy polski charakter. Pod wpływem 
jej tworzył Matejko swojego „Rejtana“, Siemiradz- 

„Świeczniki chrześciaństwa*, które niezem in- 
ati nie są, jak historjozofczną aliegorją męczeń- 
stwa naszego narodn, „BETH swoją „Warszawę*, 

„Polonię“, „Lituanikę* i „Wojną“. 

Te dzieła nadały naszemu malarstwu rozgłos, 
zmusiły ogół do uznania jego narodowego charakte- 
rn i tym sposobem stworzyły dotąd nieznaną w 
Bztuce szkołę polskiego malarstwa. Naród, któremu 
nie pozwolono orężem praw swoich popierać, zna- 
lazł inną drogę dowodzenia żywotności, niespoży- 
tego swojego ducha, drogę równie wiele mówiącą 
|Jak bagnet powstańca, a nią została sztuka. Jak dziel- 
nie spełniła ona swoje agitatorskie zadanie prey- 


jednak one w samej rzeczy | 


kandydowania pp. Hausnera Ottona i dr. Wol- 
skiego Ludwika, pierwszego jednogłośnie, a dru- 
giego 18 głosami przeciwko 3. Były wnioski, 
aby obu kandydatów nie wzywać nawet do skła- 
dania wyznań politycznej wiary, ale wprost 
przedstawić do wyboru. Ale wnioski te uchylo- 
no prawie jednogłośnie, jako uchybiające po- 
wszechnie przyjętej, a u nas szczególnie pożą- 
danej zasadzie, by kandydaci stawali przed wy- 
boreami osobiście. Naznaczenie terminu walnego 
zgromadzenia wyborców, na którem kandydaci 
mają wystąpić, pozostawiono przewodnictwu z 
poleceniem, aby ze względu osobliwie na pro- 
wincję nastąpiło to jak najprędzej. Prawdopodo- 
bnie walne zgromadzenie zwołane będzie na 
wtorek lub środę przyszłego tygodnia (17. lub 
18. b. m.) Postawienie tych dwóch kandydatur 
nie wyklucza wystąpienia innych z grona wy- 
borców. Swobodę tę komitet wyraźnie zastrzegł, 
jak to się zresztą samo przez się rozumie. 


Sprawozdanie zjazdu delegatów dla wiado- 
mości członków tegoż wygotowane. 

Zjazd delegatów ze wschodniej części kraju 
odbył się we Lwowie dnia 8. czerwca 1879. 

Obecni byli prócz członków centralnego ko- 
mitetu przedwyborczego następujący delegaci : 

Z obwodu lwowskiego Berhard Karol, Meru- 
nowicz Teofil, hr. Russocki Włodz., z miasta 
Lwowa dr. Goman Bernard, Młocki Alfred, 
Rewakowicz Henryk, z obwodu Ssamborskiego 
Janko Henryk, Hausner Otton, Lang Jan, ze 
stryjskiego br. Brunicki Józef, Zatwarnieki Zy- 
gmunt, z brzeżańskiego Ujejski Rrenisław, Bo- 
rowski Michał, Dobrzański Maksymilian, z żół- 
kiewskiego Nahlik, Wajgart Eug., Łoś August- 
Beizerowicz Józef, Strzelecki, z przemyskiego 
hr. Krukowiecki Aleksander i hr. Michałowski 
Stanisław, z kołomyjskiego dr, Trachtenberg. 
Jasiński Franciszek, br. Capri, z tarnopolskiego 
hr. Koziebrodzki Szczęsny, dr. Koźmiński, Olek- 
siuk, ze stanisłąwowskiego Brykczyński Stani- 
sław, Fischler, Starzewski Wł, ze sanockiego 
Słonecki Zenon, Kraiński Edmund. Po zagaje- 
niu zgromadzenia przez prezesa komitetu cen- 
tralnego ks. Jerzego Czartoryskiego o godzinie 
10. przedpołudniem wybrano tegoż przez akla- 
mację przewodniczącym zjazdu. Uchwały po- 
wzięto następujące : 

I Sprawozdanie komitetu centralnego 
przedwyborczego ze swych czynności i z dotych- 
czasowych postępów organizac ji przedwyborczej 
przyjmuje się do wiadomości. 

II. a) Inicjatywę w stawianiu kandydatów 
zostawia się w gminach wiejskich komitetom 
powiatowym, a w gminach miejskich komitetom 
miejskim, które mają porozumieć się pomiędzy 
sobą co do postawionego wspólnego kandydata 
na okręg wyborczy i przedstawić go komitetowi 
centralnemu. 

Porozumienie to ma nastąpić przez komi- 
tety okręgowe albo w braku tychże przez dele- 
gatów komitetów powiatowych. 

b) Gdyby porozumienie co do kandydata nie 
przyszło do skutku, w takim razie we wszyst- 
kich okręgach gmin wiejskich i w zagrożonych 
okręgach miejskich rozstrzyga komitet centralny. 

IV. Do ułożenia projektu regulaminu wy- 
borczego, obowiązującego przez cały czas wy- 
borczy i do przedstawienia tegoż projektu pod 
uchwałę zjazdy,„delegatów, w pewnym oznaczo- 
nym czasie po przeprowadzeniu wyborów, ma 
być komisja z 10 członków wybraną. 

Do tej komisji wybrano pp.: Grossa Piotra, 
Brykczyńskiego Stanisł., Hausnera Ottona. Do- 
brzańskiego Jana, Madejskiego Marcelego, Młoc- 
kiego Alfreda, Romanowicza Tad., Rayskiego 
Tom., Skałkowskiego Tad., Goldmana Bernarda. 

Komisja rozeszle wydrukowany projekt re- 
gulaminu członkom zjazdu, następnie przedłoży 
ten projekt zjazdowi delegatów umyślnie na ten 
cel najdalej w 3 miesiące po dokonanych wybo- 
rach przez przewodniczącego komisji zwołanemu. 

Dr. Madejski oświadczył, że wyboru do tej 
komisji nie przyjmuje. 

V. Zatwierdzając dotychczas urzędujący ko- 
mitet przedwyborczy dla wschodnich obwodów 
Galicji uchwalił zjazd uzupełuić go wyborem 
nowych sześciu członków, i jako takich wybrał 

pp. Młockiego Alfreda, "Hausnera Ottona, dr. 

Rayskiego Tomasza, dr. Skałkowskiego Tadeu- 
sza, dr. Goldmana Bernarda i dr. Semilskiego 
Teobalda. 

VI. Ustanowiono komisję redakcyjną, do 
której weszli pp. Dobrzański Jan, Goldman Ber- 
nard, Romanowicz Tadeusz i Zuker Filip. 

Ta komisja ma ułożyć sprawozdanie zjazdu 
delegatów, które obejmować będzie zapadłe u- 
chwały, a wobec tego, że rozprawy zjazdu są 
ściśle poufne, zarazem osądzi ostatecznie, co z 
tych uchwał się do ogłoszenia nadaje. 
dading koksiadgi komisji postanowienia tre- 
pominać nie potrzeba. Kto zna dzisiaj dziennik | był obraz i 
choćby najbardziej polakożerczy, któryby przed te- 
mi produkcjami polskiej sztuki głowy nie cbylił, 
potęgi polskiego geniuszu i ducha nie uznał? Ba- 
guet mógł zniszczyć siłę materjalną, duszy zamor- 
dować nie potrafł! Nie przekroczymy przeto praw- 
jdy twierdząc, iż ta pieśń polska w pierwszej linii, 
to dzieło sztuki w drugiej ocaliły nas przed zatra- 


ceniem, były niajako barykadą przed szerzącym się 
z dniem każdym kosmopolityzmem na świecie. 


i Drugie się teraz rodzi pytanie, czy stan ten 
tak błogosławiony w swych skutkach długo trwać 
(może i czy sam pozostawiony bez poparcia narodu 
| wobec twardych warnnków życia ostać się i dzia- 
ać skutecznie nadal jest w stanie? Pewnikiem jest 
niepotrzebującym żadnego dowodzenia, że sztuką 
zajmować się, a raczej protegować takową mogą 
jtylko ludzie posiadający majątek, Mecenasów sztuki 
kraj nasz mógłby bardzo wielu posładać, bo bar- 
dzo wielu posiada ludzi bogatych. Że jednak Indzi 
popierających sztnkę niema, to również jest faktem. 
Czyż dawno czytaliśmy oświadczenie pubiiczne je- 
dnege z milionowych hrabiów, który mocno żało- 
wał, iż nie jest w stanie nabyć płótna Matejki i 
nabyć go musiał wedle jego zdania aż spekulant? 
Czyż nabycie „Unii lubelskiej” przez kraj stało się, 
skutkiem dobrej woli tychże mecenasów?  Bynaj- 
mniej. Grosz na nią dawali ci, co najmniej dawać 
mogli — biedacy. Prasa nasza z jednej pary na- 
bytej na wystawie butów dla muzeum przemysło- 
wego we Iuwowie uczyniła fakt takiego znaczenia, 
iż nabywcę podniosła do godności dobroczyńcy i 
mecenasa, wówczas gdy na zachętę do nabycia dzieł 
sztuki jakoś nie mogła į nie może znależć słów go- 
rących. Ogólne apatja tak zwanych mecenasów sztn- 
ki sprawiła, iż najpotężniejsze utwory polskiego 
pędzla zostały dotąd w posiadaniu ich twórców, 
O zaradzeniu temu nikt nie myślał i myśleć 
nie chciał. 

Ztąd powstało, iż wielka ilość dzieł sztuki 
najbardziej nas obchodzących zginęła po za grani- 
cami krajn, zmarnowała się dla"nas, Ten i Ów zna- 
wca, hrabia amator, czy dyletant, tak piękne pisze 
recenzje w przeglądach krytycznych i nie Kryty- 
cznych, tak umiejętnie umie wysznkać wady dane- 
go utworu, iż w podziw wprowadza czytających 
prostaczków, tak serdecznie nbólewa nad spekula- 
cyjńemi zamiararał aczciwego bankiera, który na- 


ści finansowej (ad III.) do ogłoszenia pu- 
blicznego nie są przeznaczone. 


Centralny komitet przedwybor- 
czy wzywa uprzejmie wszystkie komitety po- 
wiatowe i miejskie, ażeby ukonstytuowawszy 
się niezwłocznid do ocenienia możliwych kan- 
dydatar przystąpiły, i o tem jak najspie- 
szniej komitet centralny zawiadomiły. 

Awłoka staje się szkodliwą. 

We Lwowie dnia 11. czerwca 1879. 

J. Czartoryski, przewodniczący. 


Moskwa. 


(Proces Sołowiewa.) 

Dnia 7. czerwca o godzinie 11. minut 10. 
otworzyło się posiedzenie sądn. Prezydentem sądu 
jest ks. Urusów, dyrektor II. kaneelarji carskiej, 
członkami tajni radcy dworu Abaza, Zamia- 
tnin, Delanów ; senatorowie Czernoglazów, Pole- 
nów, Kowalewskij i Szamszyn. Prokuratorem jest 
minister sprawiedliwości Nabobów. Obrońcą zaś 
mianowany z urzędu adwokat Turczaninów. 

Po wprowadzeniu oskarzonego rozpoczyna 
się sprawdzenie jego osobistości. 

Przew. Oskarzony niech nam powie swo- 
je imię, nazwisko, imię ojca, swój stan i re- 

igię. 

Osk. Nazywam się Aleksander Konstanty 
Sołowiew, jestem szlachcicem, byłem sekreta- 
rzem kolegialnym, mam lat 33, odebrałem chrzest 
w cerkwi prawosławnej, do żadnej nie przyzna- 
ję się religii. 

Prezes. Nie pytam pana o jego osobiste 
zasady co do religii. Powiedz mi pan, gdzieś 
pan mieszkał ? 

Osk. Na Kamiennym Ostrowie u roiziny. 
Żadnego stałego zatrudnienia nie miałem, Wrę- 
czono mi kopię aktu oskarzenia. 

Prezes. Panie sekretarzu, proszę przeczy- 
tać spis wezwanych do rozprawy świadków. 

Sekretarz czyta spis i okazuje się, że wez- 
wano 16, a z tych stawiło się tylko 13. Trzej 
zaś złożyli oświadczenia, że zajęcia urzędowe 
nie dozwoliły im stanąć do rozprawy. Prokura- 
tor, obrońca i „trybunał oświadczają, że pomimo 
niestawienia się tych trzech Świadków, można 
przystąpić do rozprawy. Rozpoczyna się tedy 
czytanie aktu oskarzenia, Akt ten zawiera szcze- 
gółowy opis zamachu. Naturalnie, że tłumaczyć 
go nie warto. Opisuje on bowiem rzeczy dość 
znane naszym czytelnikom, ale tak szczegółowo, 
z taką drobiazgowością oblicza, ile kroków car 
zrobił na tej ulicy, aile na owej, że przytocze- 
niem tego aktu znudzilibyśmy tylko naszych 
czytelników. Podnieść jednak wypada chińską 
stylistykę tego dokumenta. „Dnia 2. kwietnia 
br. — opiewa ten dokument azjatycki — najja- 
śniejszy car raczył wyjść na przechadzkę, 
raczył skierować swe carskie kroki w ulicę 
Milionową itd., i raczył przejść po niej tyle 
to kroków itd, i raczył zawrócić się na ta- 
ką to ulicęitd.*, i raczył w końcu dostać ku- 
lą w żelazną koszulkę, którą carskie jego ciało 
raczyło się pokryć. 

„W pierwszym protokole, spisanym zaraz po 
ujęciu Sołowiewa, tenże przyznał się do winy i 
zeznał, że do zamachn skłoniły go zasady, sze- 
rzone przez socjalistycznych rewolucjonistów. On 
i jego stronnictwo nie uznaje za wystarczający 
obecny ustrój państwowy i społeczny i potępia 
niesprawiedliwy podział kapitału i pracy. Po- 
nieważ mniejszość dóbr cywilizacji używa na | 
niekorzyść większości pracującej, należy przeto 
zmusić ją gwałtem do zniesienia niesprawiedli- 
wych jej przywilejów. Z powodu tego wypowie- 
dzianą została wojna rządowi. „Jesteśmy nie- 
przyjaciółmi rządu, nieprzyjaciółmi cara.“ Da- 
wniej nie miał Sołowiew myśli zamordowania 
cara, przyszła mu ona później w czasie, jak wy- 
dane zostały rozporządzenia policyjne po zama- 
chu na Drentelena. Zamiar zamordowania cara 
powziął on sam, bez wspólników. Od początku 
wielkiego postu wychodził zawsze z rewolwerem. 
Otrzymał go on od jednego z przyjaciół, noszą- 
cego przydomek Fjatka, nosił rewolwer w oso- 
bnej kieszeni, w tym celu i w spo- 
dniach i paletocie. W piątek, przed zamachem, 
nocował u rodziców, którym oświadczył, że wy- 
jeżdża do Moskwy, dokąd jednak nie pojechał, 
ale noc z piątku na sobotę spędził u kochanki, 
której nazwiska nie wymienił, W nocy z soboty 
na niedzielę był u znajomej sobie rodziny Bo- 
gdanowiczów. W niedzielę wałęsał się po uli- 
cach i po lokalach piwa, nocą poszedł z pewną 
uliczną kobietą z Prospektu Newskiego do jej 
mieszkania, zkąd odszedł o godzinie ósmej rano. 
O godz. 10. wykonał zamach. Uważał on, 
car często odbywał rauue spacery. Rewolwer, 
którego Sołowiew użył, był systemu  Webler 


ką szlachetność i pojęcie obywatelskich obowiązków. 
Ale gdy można zaradzić czynem grożącemu złemu, 
tam pan hrabia i krytyk chowa się w myszą jamę 
ł ani go widać. 

Jak jnż powiedzieliśmy, sztnka polska stanęła 
na tej wyżynie, na jakiej dzisiaj stoi, jedynie przez 
wysoki swój nastrój i zrozumienie swojego posłan- 
nictwa. Posłannictwo te z natury swej zamkuęło 
dla wielu obrazów drogę po za kordon moskiew- 
ski, Myśl żywotności narodowego ducha, epizod z 
bohaterskich dziejów, fakta z historji dowo- 
dzące, ześmy się praw swoich nie rzekli, stano- 
wiące treść wieln obrazów naszych malarzy, były i 
są dostatecznym powodem, aby im po za kordon 
wstępu wzbroniono, i co zatem idzie z konieczno- 
ści twórey takowych albo liczyć muszą na nabycie 
dzieł swych w Galicji i W. ks, Poznańskiem, albo 
raz na zawsze zrezykować z wynagrodzenia za 
mozolną swą pracę. Życje jest życiem, domaga się 
ono koniecznie praw swoich, jeść każdy musi, a 
artysta pod tym względem nie jest wyjątkową iato- 
tą! Obraz jest jego sarobkiem, choć wlewa w nie- 
go ducha, Jeśli go więc nie sprzeda, to rzucić Bię 
musi na drogę inną, która mu da zarobek. A choć 
naredowi nie szkodzi, korzyści mn przynieść nie 
może i nie przynosi. Ten wzrost w kierunku szko- 
ły polskiej, malarstwa, jeśli stan obecny apatji 
możnych wobec tego działu produkcyj narodowych 
potrwa dalej, must zwrócić pracujących artystów z 
drogi, jaka ich w ogólno europejskiej wyróżniła 
sztuce, a tem samem musi zatracić jej indywidual- 
ny specyficznie polski charakter. 


Trzeba to przyznać, iż cokolwiek nosi na s0- 
bie piętno tego charakteru i cokolwiek nikczemna 
straż moskiewska przepuści, Warszawa natychmiast 
nabywa. Ile mniejszych i większych obrazów Ma- 
tejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kozakiewicza, Ger- 
sona, Maleckiego i innych w kraju pozostało, dzięki 
Warszawie? Obliczmy, ile ich nabyto w Galicji i 
Księstwie. Gdzie się to podziewają owi wielcy 
stróże patrjotyzmu, owi heroliowie głosni pracy or- 
ganieznej, owi jedynie zasłużeni, jedynie rozumni, 
jedynie patrjotyczni i jedynie w Galicji zamożni 
protektorowie kierunku, mający za godło stańczy- 
kowską czapkę. A no panowie, tu wasze pole, tn 
pokażcie, jak umiecie cenić pracę dla narodu. Jak 
wasz polityczny 


jego 


czynem się okazuje ten wysoki, 


był obraz mistrza, iż podziwiać należy jego wyso- | kierunek i patejctyzm ? Wy ratujcie choć. 


kupiony podobno przez dr. Weimara dla jakoć” 
go: pacjenta na polowanie na niedźwiedzie ™ 

1875. Pacjenta tego dr. W. nigdy później ” * 
widział. Handlarz broni, u którego kupiono T 
wolwer, zeznał: Kilka dni po kupieniu Pine 
przybył doń jakiś nieznajomy po naboje & 
go rewolweru. Świadek Edward Wenig ¢ 1% i 
handlowy pomocnik poznał Sołowiewa, jai r 
go, który krótko przed Wielkanocą r. b. kup 
50 napojów wielkiego kalibru. 

Ze śledztwa się okazało, że Sołowiew pod” 

czas swego urzędowania w okręgu Toropezkimt 
(Pskowskiej gubernii) zostawał w bliskich st0* 
sunkach z niejakimś Mikołajem Bogdanowiezem: 
Ten ostatni urządził we wsi swej kuźnię, w 
której zatrudnieni byli socjaliści, w ceiu zbli- 
żenia się do ludn.  Sołowiew zostąwał głównie 
w ścisłym stosunku do brata Bogdanowicz 
Jerzego, jednego z najenergiczniejszych działaczy 
socjalistycznych. We wsi Bogdanowicza zgromó” 
dzali się często socjaliści, pomiędzy nimi znaj” 
dował się także oskarzony 0 udział w zamordo” 
waniu Mezencowa i aresztowany, Michajłow: 
W roku 1876 ożenił się Sołowiew z Katarzy?a - 
Czeliczew jedynie dla tego, ażeby dać jej tak 
pod względem moralnym jak materjalnym wd 
Piard Od czasu przybycia do Petersburga ŻY? 
małżeństwo to w rozłączeniu. Po dwnmiesięć?" 
nym pobycie w stolicy, gdzie Sołowiew prze” 
stawał ciągle z członkami stronnictwa rewolu“ 
cyjnego, udał się na objazd miejscowości w gu 
bernii Włodzimirskiej i Niżno- Nowogrodzkiej: 
gdzie pracował pod fałszywem nazwiskiem 
ik żujachą w celu szerzenia propagandy rewoli* 
cyjnej. Później wyjechał w celach agitatorskieb 
do Samary, gdzie również zawiązało się Towa“ 
rzystwo rewolucyjne, następnie uduł się do gu* 
bernii Saratowskiej, gdzie pod fałszywem na” 
zwiskiem pełnił obowiązki jako pisarz wiejs 
W roku 1878 przeniósł się Sołowiew do Peters" 
burga, gdzie mieszkał u swych rodziców, Poz 
stawał i nadal w ścisłych stosunkach z socjal” 
stami, przyczem przynosił do domu zakazawó 
pisma, jak Zemlia i Wolia, w tak dobrym na 
nie, jakby co dopiero wyszły były 2 pxl prast 
Sołowiew był także czynnym przy rozszerzaBM 
rewolucyjnych proklamacyj. Z jego czynności 
postępowania wnosiła rodzina i znajomi, iż musi 
stać w bliskich stosunkach z rewolucyjnym K% 
mitetem wykonawczym , czego dowodzi je8“ 
moralny udział w zamachu na Drentelena. U £ 
rzającem jest i to, że Sołowiew, chociaż nie 
siadał żadnych Środków do życia, wy da wal 
znaczne sumy i mógł sobie kupić dość koszie” 4 
wny rewolwer i t. d. Akt oskarzenia wyprow* 
wadza ztąd wniosek, ze pomiędzy zamachoć 
Sołowiewa a zbrodniczem Towarzystwem rew? P. 
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lucyjnem istniał związek. (Dok. n) > 
1 
i Z Izby sądowej. $ 
Lwów 11. czerwca. (Towarz. kredytowe miejskie m 
Rozprawa poczyna się 0 '410. Świadek żę 
Władysław Chrzanowski obecnie urzędu | b 
banku włościańskiego, był od lutego 1875 „sh E? 
marca 1876 urzędnikiem buchhalterycznym To aj | x 
warzystwa, i hrowadził księgę główną tu sł t 
kasową. Pod nieobecność Papiusa funkcjonow | 
jako kasjer, Pod przysięgą zeznaje: Przy szko od 
trowaniu kasy byłem tylko raz, lecz nie br w. 
w niem udziału. Delegatom do Wiednia posła k 
raz za aSygnatą komiteru wykonawczego 4. WBA 
a później bez asygnacji 12.000 złr., co wyktfć 
Groman. Wypłatę tę zaciągnięto 'do ksiąg 0% 
piero po powrocie delegatów z Wiednia. 
księdze jest pozycja 19.500 złr. Pieniądze te 
zostały wysłane po_za plecyma Rady zawiado w; 
czej do Wiednia. Po pewtórnym powrocie M 
meryńskiego i Pisarczuka z Wiednia, przys? dz 
Czemeryński i Ławrowski do mnie, do mojeg, ur 
biura, i kazali mi wpisać, iż Czemeryński, wi 
sarczuk i Ławrowski złożyli udziały w 2% re 
nych kwotach. Kazano mi na rzecz ich za A ko 
dytować przyznane im remuneracje, Wyst8% | sk 
łem dla nich książeczki udziałowe. Gdy pie by 
szy artykuł pojawił się w Dzienniku Pols az 
Ławrowski kazał mi wyjąć z księgi te k "Pr 
na których te pozycje były wpisane, a kr 
je do innej książki. Księgę z wyciętemi kart | sk 
mi zabrał Ławrowski, i widziałem ją potem > ZZ 
stoliki Czemeryńskiego. Polecenie do konto 7 się 
nia takiego było pisemne. m 
Czemeryński. Powiedziałem już, jë 
pan Chrzanowski mylnie zroznmiał polece W 
Ja mu nie dawałem rozkazu do wycinania sta 
tek, tylko łŁawrowski kazał mu mylnie za w 
gnięte cyfry zastornować. Nigdy nie mięsź 
się do rachunkowości. w wi 
że Chrzanowski. Ja otrzymałem od Sg 18 
wrowskiego polecenie do wycięcia kartek. | m 
a, |niem- mojem, ja zaciągnąłem cyfry dobrze | 4 
|) und 7 Tc RE ZE m o | Mi 
sztukę, kiedy nic innego niestety ratować nie: du 
cie. Idźełe śladami tych, którzy choć nie wieló Bie 


gą, jednak działają w swoim szczupiym ia 
Praca ich nie plwa i nie obrznca błotem przes i 
ści i tradycji, której wy przedstawicielami się "i 
nicie. Szukajcie przykładu po za kordonem. 
rzyjcie chociaż z lat kilku ostatnich saa 
Towarzystwa sztuk piękuych w Warszawie I P> 
wnajcie. Gdzie nabyto Iwana grożnego Matejki a 
w Warszawie. Gdzie nabyto Kozakiewicza 0%% 
„w każnoi“? w Warszawie. Gdzie kupują, Sie 
kiego? w Warszawie. Gdzie „Grnawald ? w.) 
szawie. Jednem słowem czynią co mogą, a nie * 
gą wiele. Oglądając się na was, panowie, Z 
taniem, co wy dla tej polskiej Czynicie 8 
czy ją ratnjecie, aby nie zamarła i na inna, 
zwróciła się drogi? Odwiedzić pracownię, 
recenzję choćby znakomitą, WYSlosić tysiące a 
lotnych frazesów, to jeszcze nie Znaczy być a 
nem patrjotyzmu, Targować przez lat parę 9 „gł 
u artysty, to jeszcze nie Znaczy dać mn mó% 
życia i pracowania dla narodu. Na tem polu r żę 
narodowej sznkamy was daremnie, patrzy% was | 
nam przykładem swoim nie zaświecicie ? pa # 
jednak nie ma, choć naród do was woła: sat" 
mujcie i rałijele polską sztukę.“ 

Słówko jeszcze do jedynie działających 
nasów sztuki w Galicji, Towarzystw sztuk fe 
które —- ze smutkiem wyznać to przychodza 
bywaniu dzieł sztuki kierują się nie tym W ty 
którym kierować się powinny, ale zympatja ki NC 
tekcją i tym podobnemi anormalnemi, CZynnik f 
W braku możnych mecenasów gelio alicyjskie tow a 
stwa winny wspierać przedewszystkiem i pry 
żnie dzieła sztuki, w których myś! polska przewo, wd, 
źnie się manifestuje, a tym sposobem i wtedy 
dopiero odpowiedzą godnie swojemu zadania. je” 
miętać wiuny, że towarsys*Wa Zadaniem miej 
ndzielanie pomocy dobroczynną ręką, ale kr£ s | 
nie i pralęgnowóda pe co stanowi chlubę © 
w oczach, całej E 
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*. Pan Czemeryński żądał odemnie wkrótce 

słowa honoru na to, że nikomu nic nie 
0 całem zajściu, bo będzie jeszcze wię” 

takich „przeprowadzeń* książkowych. 

m ; rokurator. Powiedz mi pan pod przy- 

asi, czy książkowanie w Towarzystwie było 

Kiwi głowe czy nie? 


l 


km l zwróciłem na to uwagę pana Ławrow- 
Á 80. Powiedział mi: „to później“. s 
Pazop Ze WO dniczący. Pan Chrzanowski 
„Staje więc przy tem, że pozycje kwestjono- 
€ były przez niego dobrze zaciągnięte. 
"Wiadek. Tak jest. 
tie Świadek odchodzi z tem, że będzie powtór- 
Wi yZWALY do konfrontacji z panem Ła- 
skim. 
by Prokurator żąda odczytania tu artyku- 
r Dziennika Polskiego, w których krytykowano 
Ri Werowanie panów Czemeryńskiego i Pisar- 
temu, Obrońca Stromenger sprzeciwia Się 


zW Prokurator. Artykuły te zostają w 
lązku z zeznaniem pana Chrzanowskiego. 

tia Trybunał odkłada czytanie aż do przesłu- 
Ławrowskiego. 

37 Swiadek Marcinkowski Władysław, 1l. 

bol żonaty, zajęty przy likwidacji Towarzystwa, 

nią *ZYSięgą zeznaje: Wstąpiłem do urzędowa- 


j r 
kiet, 


RSEERA 


fj marcu 1875, mianowicie jako dyrektor 
Lwów, Przemyślu. W sierpniu przybyłem do 
W „N8 w charakterze pomocnika” buchhalterji. 
wadzyczaiu r. 1876 zostałem likwidatorem. Pro- 
Xem z początku księgi kapitału zakłado- 
, I kontowałem dzienniki ajencyjne. Z ust 
arczuka dowiedziałem się, że „będą miliony“, 
Wypisywaniu listów zastawnych na blan- 
1 ee miałem raz udział. Opiewały one na 
= iska herbów polskich — tak polecił p. Cze- 
p ody ki, Nikt przeciwko temu wątpliwości nie 
Wystaw, Listy te miały iść do Wiednia. Przy 
miały NIU „nie było mowy o tem czy te listy 
dopie pokrycie. Pierwsze pożyczki hipoteczne 
wem później były w księgach, mianowicie 
sA Erudniu, wciągane do ksiąg. Listy wystawio- 
rek, Zedtem. Gdy Sadowski obejmywał dy- 
Boh Lil. były już niedobory. Z przedkłada- 
dzieć ilansów surowych Sadowski musiał wie- 
Q tem, Z własnego przekonania niewiem o tem. 
fand Sadowski miał zawsze nadzieję, że wydobędzie 
ża usze, Książkowanie było niewyraźne — z po- 
+ yj książkowych bez allegatów, nie można było 
znać, co one wyrażają. Przed walnem zgroma- 
lem była raz mowa pomiędzy Sadowskim, Ław- 
Wskim i buchhalterem, czy wykazać niedobór czy 
Ysk, Ajentom polecono udziały wpisywać jako 
kładki oszczędności. Na walnem zgromadzeniu by- 
*m jako słuchacz, ale na listę obecnych wpisano 
Wóch panów, którzy ani na udział ani na fundnsz 
Tezęrwowy nic nie wpłacili. Nie wiem z czyjego to 
Olecenia się stało. (Deklaracja Onyszkiewicza jest 
Mtydatowaną). 
że Pe Pini wyłuszczał na walnem zgromadzeniu, 
% 34 nadzieje poprawy Towarzystwa, jeżeli udziały 
Pede wpłacone. Nie mogę sobie jednak przypomnąć, 
Czy mówił o wyczerpaniu ndziałów i funduszn re- 
pły Wowego. Radcy zawiadowczy wiedzieli o złym 
a Towarzystwa. Ja sam mówiłem Bałatowskie- 
E o tem. On pocieszał się nadzieją. W końcu — 
drugiej połowy r. 1877 — nie „chciał* podpisy- 
asygnat, ani książeczek wkładkowych. Sadow- 
Alu je podpisywał i mówił urzędnikom, aby 


Ego 
18 


ls 


$ mg AŻ nie wspominali, przed członkami Rady, 
R: "Wie przed Bałntowskim, który miał zna- 
uejsze kwoty do żądania od Towarzystwa, i upo- 
ał się, a tymczasem były inne wypłaty. W sku: 
fe "anonsów ogłaszanych do samego końca wpły- 
MJ wkładki oszczędnościowe — między innemi 
Adio złożył 3.000 złr. za 14-dniowem wypowie- 
. “niem, Zwrócono mu tylko 1.000. Słyszeliśmy — 
 Tzędniey, ze na ostatniem zgromadzenin Rady za- 
dowczej żądał p. Burzyński likwidacji, ale dy- 


kos, a przedstawiła rzecz, iż właśnie toczą się ro- 
h; =<p z bankiem rzymskim przez p. Orzechow 
0. 


a Dochody były tak szczupłe — iż ani myśli 
tow, pokrywaniu wydatków na administrację ko- 
4 ną. We Lwowie niewypłacanie wkładek, a na 
wagi niedotrzymywanie obietnie podkopywało 
skład „Towarzystwa, Sami urzędnicy mnsieli nieraz 

om Mię ną wypłatę stronom. Mnie winne To- 


warzyštwo z : : 
uę do ire SA 2.600 złr., z któremi zgłosiłem 


Rozporządzeni W... ; 
i > 7 ee. terstwa sprawie: 
dliwości z dnia 2 k. minis ł 


„AA 7. maj 9 r. względem u- 
stanowienia sąd ETS T A 


) u obwodowego w Wadowicach 
W królestwie Galicji i odortefji. 


wia kę skuti najwy Ższego zezwolenia ustana- 
+ na zas: ; a w 
1873 |. 62 m Zle ustawy z d. 26. kwietnia 


w u. p. w okręgu sądu krajowego 
vazego krakowskiego dla airia sądowych: 
M rychów, Biała, Jordanów, Kalwarja, Kęty, 
tków, Milówka, Myślenice, Oświęcim, Słemień 

adowjce i Żywiec, wyłączonych z okręgu są. 
u krajowego krakowskiego, sąd obwodowy z 
siedzibą w Wadowicach. , 
i Sad ten wykonywać będzie w okrę u swo- 
m także sądownictwo w sprawach hand owych. 

a miasta Wadowic i okolicy, obejmującej 
emy powiat sądowy wadowicki, ustanawia się 
2.) PraWowania czynności cywilnych i karnych, 
 Aależących do dotychczasowego sądu powiatowe- 
o sad powiatowy delegowany miejski w Wa- 
p cy znosząc zarazem dotychczasowy sąd 
Wiatowy w Wadowicach. r 
S dniem rozpoczęcia czynności urzędowej 
. 0 sądu obwodowego i sądn powiatowego de- 


ale Rady zawiadowczej. przyznającej pa- |legowanego miejskiego, który dodatkowo nazna- 
Czemeryńskiemu i Pisarczukowi remune- |czony i ogłoszony będzie, sąd krajowy krakow- 


wiadek. Było prawi-,dzy tabularnej, i sądu krajowego w Krakowie 
fpe, tylko że mało rubryk było do wpisywa-|jako władzy górniczej, 


(zebrania w n 


ENR „które też z tego powodn od-| wyjazdu jenerała Jowanowicza do wód urzę- 
ccm | IE EE NN NR ONZZCQCZĄ AA O O 


ski co do powyższych z okręgu swego wyłączo- 
nych sądów powiatowych, jakoteż dotychczaso- 
wy sąd powiatowy w Wadowicach, zaniechać 
mają swych czynności urzędowych. 

Niniejsze rozporządzenie nie narusza wła- 
ściwości sądu krajowego we Lwowie jako wła- 


Glaser w. r. 


kronika miejscowa i zamigjscowa. 


Dnia 11. czerwca, 


. 


Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Uliczni- 
ka Paryzkiego* zwabiło do teatru dość znaczną 
liczbę osób. Powodem tego była nie tylko ulubiona, 
a zawsze pełna świeżego wdzięku komedja, ale i 
debiut młodej artystki panny Turczynowiczównej w 
roli tytułowej. í 

Donosząc przed kilku dniami o jej debiucie w 
roli „Ulicznika'* wyraciliśmy przekonanie, że rola 
ta młodej artystce da szerokie pole do popisu. Wy- 
stęp jej wczorajszy nie zawiódł naszych oczekiwań, 
a uznała to cała publiczność, która debintantkę za- 
chęcała po każdej scenie gorącym oklaskiem. Po- 
wiadamy zachęcała, bo niechceemy ukrywać, że w 
całości pojęcia roli panny T. były jeszcze niejakie 
braki, co jest całkiem naturalne, ale z drugiej stro- 
ny chętnie przyznamy, że ki:ką berdzo szczęśli- 
wych momentów, uczucie i prawda w deklamacji, 
akcentacja odpowiednia i charakterystyka całej po- 
staci „licznika wykazały niemały talent debiu- 
tantki, która w rolach podobnych może mieć za- 
wsze powodzenie. Całe przedstawienie poszło gład: 
ko. Publiczność dzięki wybornej grze pani Aszper- 
gerowej, pani German i p. Zboińskiego, bawiła się 
wybornie. Panna Wisnowska i p. Dębicki oddali 
role swe przyzwoicie. 

* Dnia 12. czerwca 1879 otwartą zostaje XII. 
doroczna wystawa dzieł sztuki w auli szkoły poli- 
technicznej ulica Leona Sapiehy (Nowy Świat), urzą- 
dzona staraniem Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie, Wystawa otwarta codzień od 
godz. 9. z raua do 7, wieczorem, Wstęp kosztuje 
20 ct. Dzieci płacą połowę. W niedziele i dni świą- 
teczne kosztuje wstęp bez różnicy wieku 10 ct, 
Młodzież szkolna otrzyma bilety zniżone po 10 et. 
za odbiorem większej ilości naraz i złożeniem go- 
tówki. Katalogów drnkowanych można dostać w ka- 
sie po b ct. w. a. Akcjonarjnsze otrzymają bez- 
płatnie bilety watępu, opiewające na ich nazwiska 
za wykazaniem się akcją. 

* Donoszą nam, że dnia 14 czerwca 1879 od- 
będzie się w sali ratuszowej koncert p. Izydory 
Ostrowskiej, śpiewaczki koloraturowej (sopran), u- 
czennicy p. Passy-Cornet. — Panna Ostrowska wy- 
stępowała już z koncertami za granicą i wszędzie 
zyskiwała pochwały. 

MY, zeszłym tygodnin odbył się popis szkoły 
muzycznej p. Ludwika Marka. W gpopisie tym 
brało udział wiele pianistek znanych już dobrze 
sferom muzycznym naszego miasta, z estrady kon- 
certowej. W części więc z tego powodu, że już 
wiedziano naprzód jakie świetne talenta przedstawi 
ta szkoła; w części zaś dla tego, że program po- 
pisu obejmował sporo najtrndniejszych utworów li- 
teratury fortepianowej i tym sposobem zwykły 
szkolny popis podnosił do znaczenia artystycznego 
concerto; publiczność zebrała się tak licznie w sali 
ratuszowej, że literalnie — rzecz można — wy- 
pełniła ją po brzegi. Szkoła p. Marka liczy kilka- 
dziesiąt uczennie i składa się z trzech klas czy od- 


działów. W pierwszym wykładają panie Dunin i 
Lachner I p. J. Marek. W drugim i trzecim sam 
maestro.- W tym też porządku odbywał się popis: 


naprzód występował oddział pierwszy, wśród któ- 
rego szczególnie się odznaczyły panny Pawlików, 
Schenk, Porth i Blasin; następuje oddział drugi i 
wreszcie drugiego już dnia oddział trzeci, najwyż- 
szy. Z drugiego oddziału wyróżnić trzóba kilka 
uczennic prawdziwie utalentowanych, o których 
przyszłości wiele rokować možna, Stosuje się to 
przedewszystkiem do panien Straszyńskiej, Sturdza, 
Lateiner i J. Reich. Nakoniec popis oddziału trze- 
ciego, klasy przyszłych artystów i artystek, był 
już co się zowie koncertem. Bo naprzód program 
złożony był z samych wielkich utworów, szero- 
kiego zakroju, a nadto występowała młodzież, która 
jaż wyrobiła sobie imię na estrądach koncerto- 
wych tak w kraju jak i nawet zagranicą. Prze- 
cież świeżo jeszcze mamy w pamięci te pełne po- 
chwał racenzje, jakie w wiedeńskich pismach czyta- 
liśmy o koncertach młodziutkiej naszej pianistki, p. 
Majewskiej, P. Douillet odbył niedawno podróż kon- 
certową po kraju i wszędzie także zbierał zasłn- 
żone laury. Pauna Lachner znana już jest od lat 
kilku we Lwowie jako wysoce utalentowana ar- 
tystka, posiadająca znakomitą technikę. A oprócz 
tych sił pierwszorzędnych, występowało jeszcze kil. 
ka innych uczennic Z klasy trzeciej, które jeżeli 
dzisiaj jeszcze nie stoją w pierwszym rzędzie, to 
wielce prawdopodobnie za rok lub dwa dopędzą 
swe szczęśliwsze koleżanki. Takie uczennice jak 
pp. Witosławska, Wiercińska, Dzidowska, Wolak, 
Finkel, Tepa a nadewszystko p. K. Reich, byłyby 
chlubą każdej najbogatszej w talenta szkoły. 
na To też popis ten wywarł i na nas i na wszyst- 
ca zgromadzonych w sali miłośników muzyki jak 
najlepsze wrażenie. Dał on nam bowiem do pozna- 
nia dwie rzeczy: pierwszą, że w naszym kraju nie 
brak talentów ; druga, że nie brak ludzi, którzy t 
talenta rozwinąć i ndoskonalić s Ma rd 
są w stanie, 


+ 
Towarzystwo muzyczne „Harmonia“ 


kompletu nie mogło odbyć z braku 


zapowiedzianego walnego 


będzie się w sobotę dnia 14go w sali towarzystwa |dzili przedwczoraj 


na Strzelnicy miejskiej o godzinie 6. wieczorem. 
Uprasza się o liczny współndział członków honoro- 
wych i rzeczywistych. Kapela towarzystwa złoży 
dowody swego postępu i grać będzie w ten dzień 
w ogrodzie strzeleckim ; aby dać możność ocenienia 
jej postępów zarząd ogłasza, że wstęp dla wszyst- 
kich będzie wolny. 

* Nie możemy osądzić jako niefachowi jak się 
u nas budnją kamienice, ale jak się walą codzienne 
pokazuje doświadczenie. Od kiłku dni, czy to w 
skntek częstych deszczów, czy z innej jakiej przy- 
czyny w kilku miejscach oderwały się u domów 
gzemsy i tylko przypadek szczęśliwy ochronił prze- 
chodniów od kalectwa. Wczoraj zdarzyło się to u 
kamienicy naprzeciw sklepu p. Schayera, przed kil- 
ku dniami zaś zwalił długi pas gzemsu z kamieni- 
cy naprzeciw budnjącego się gmachu sejmowego 
przy ulicy Majerowskiej. Może by dobrze było, aby 
jaka komisja budownicza zwróciła na te wypadki 
swoją uwagę. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Wiedeń 9. czerwca. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 2232. 
Zameldowanych na targ środowy 239; węgier- 
skich 1466, niemieckich 460; razem 4397 sztuk 
wołów. Targ był kiepski. 

Płacone galicyjskie woły 50 do 52'/, zł, pri- 
ma jedna partja 54 zł., bukowińskie — do — zł., 
węgierskie 50 do 54 zł., prima 55 do 56 zł., nie- 
mieckie 51 do 54 zł., prima jedna partja 56 złr. 
Inaczej nie mogło być, ponieważ o 1000 wołów 
było więcej jak przeszłego tygodnia. Jeżeli na dru- 
gi tydzień 4000 wołów przyjdzie, to cena może 
jeszcze spadnąć. Oprócz kontumacyjnych 239 wo- 
łów wszystko rozsprzedano, gdyby nie to, że prze- 
szłego tygodnia tylko 2500 wołów mieli toby da- 


leko gorzej było. 
Krzysztofowicz & Schele. 

Lwów dnia 11. czerwca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 8:25 do 9:— zł., biała 
od 8'25 do 9*:— zł., żółta od 8*— do 8'75 zl., or- 
dynarna od —— do —'— zł. — Żyto od 4'75 do 
510 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 4'75 do 5*— zł., pastewny od 426 
do 4:50 zł. — Owies od 4*76 do 5'15 zł., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6— do 6:50 zł., pastewny od 4:30 do 4:75 zł, 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 3:75 do 
do 4— zł, — Bób od 8'— do 8'75 zł. — Kuku- 
rudza stara od 4:75 do 5:— zł, nowa od 4:50 
do 4:75 zł}. — Rzepak zimowy od —— do —— 
zł., rzepak letni od 10*— do 1050 zł. — Lnianka 


od 9-— do 9:50 zł. — Nasienie lniane od 11-— 
do 11:40 zł. Nasienie konopne od — — do —'— 
zł. — Koniczyna od 30— do 33— zł. — Kmi- 
nek od 29— do 32— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 38:— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy od —— do 27:50 zł. Usposobienie 


+" ik *] W terminach w miesiącu czerwcu od —— 
0 —— zł. 

Uwag a. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Mdlejsze. — Rzepak jesienny 11-— zł. 

Waluta: Mark —.—. — Rabel 1.14'/,, — 
Napoleondor —, —, 


TAIGETAMY Gaz. Na. Lost WIAlOMOŚCI. 


Otrzymujemy z caratu wiadomość, że były 
proboszcz i dziekan Mińska w parafii Złoto- 
górka, ks. Ferdynand Sen zykowski, o którym 
często już w swoim czasie donosiliśmy, oddany 
został przez rząd moskiewski pod sąd i wy- 
słany w głąb caratu, za nadużycia pieniężne, 
jakie popełnił w szkole oryanistów prawosław- 
nych, przez niego samego założonej. Jestto je- 
den jeszcze dowód do tysiąca innych, że zdrada 
na ojczyźnie własnej nie przynosi korzyści, 
prędzej czy później zasłużoną odbiera zapłatę; 
ale to jeszcze poucza nas, jakiego rodzaju ludźmi 
Moskwa się posługuje. Dodać musimy, że Sen- 
czykowski, przy końcu zabraniał pisać po pol- 
sku; w kościele i na cmentarzu użyte tylko 
mogły być napisy moskiewskie lub łacinskie. 
Ludność więc tamtejsza jest wielce uradowana, 
że pozbyła się tego zdrajcy. 


Buczacz d. 11. czerwca. Komitet przed- 
wyborczy miejski tutejszy złożony. Z powa- 
żnych obywateli chrześcian i izraelitów, u- 
chwalił jednogłośnie popierać do Rady Pań- 
stwa tego kandydata, który w myśl progra- 
mu centralnego komitetu lwowskiego działać 
będzie. Przewodniczący komitetu miejskiego 

Stern. 

Wiedeń d. 10. czerwca. Według au- 
tentycznych wiadomości co do ewakuacji 
Bułgarji i Rumelii, d. 26. maja poczęło 
się ambarkowanie Moskali w Burgas. Błę- 
kitna brygada 30. dywizji już  odpłynęła; 
16 dywizja zdąża pospiesznemi marszami do 
Burgas, toż samo i 9 korpus odpłynie z 
Burgos, gdzie Skobelew osobiście wyprawia- 
niem wojsk kieruje. („Polit. Cor.) 

Serajewo d. 10. Czerwca. Z powodu 
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wiernopoddańczem przywiązanin ludu. Jen. 
Jowanowicz dziękując życzył ludowi bośnia- 
cko-hercegowińskiemu pomyślnej przyszłości. 
Cała uroczystość była wspaniałym objawem 
lojalności dla cesarza i monarchii: 

Filipopol d. 10. czerwca. Dyrektorjat 
na 28 obwodów mianował naczelnikami 21 
Bułgarów, 4 Greków i 3 Turków; w trzech 
obwodach mieszanych będą główni trzej u 
rzędbicy wybrani z pomiędzy owych trzech 
narodowości. (P. 0.) 

Ateny d. 10. czerwca. Francja, popar- 
ta przez mocarstwa, wezwała gabinet gre- 
cki, aby przyspieszył wysłanie delegatów 
swoich do Konstantynopola. (P. C) 

Ateny d. 10. czerwca. Królowa Olga 
powróciła z Liwadji. Przybył admirał an- 
gielski Hornby. Rząd nie zamyśla parla- 
mentu ani zwołać ani rozwiązać. 

Petersburg d. 10. czerwca. Niebezpie- 
czeństwo w słabości w. ks. Marji Pawłówny 
od wczoraj minęło. 

Algier d. 10. czerwca. Tysiąc powstań- 
ców uderzyło w poniedziałek rano na poste- 
runek Oredaa, którego broniły dwie kompa- 
nie strzelców i jeden szwadron spahisów. 
Powstańcy zostali odparci, straciwszy 50 lu- 
dzi w zabitych. "E | 

Londyn d. 10. czerwca. W Izbie niż- 
szej donosi Bourke, że jen. Wolseley złożył 
posadę gubernatora Cypru; następcą jego 
mianowany pułkownik Biddulph. art. 

Berlin d. 10. czerwca. Na wiadomość, 
że w Callao (główny port peruwiański tuż pod 
stolicą Limą) parowiec niemiecki „Luksor“ 
został bez dostatecznie wyjaśnionego powodu 
przytrzymany, rząd niemiecki telegrafem we- 
zwał swego rezydenta w Limie, aby zdał 
sprawę jak się rzecz ma, i wstawił się 0 U- 
wolnienie okrętu. 

Paryż d. 11. czerwca. Pogłoska o wy- 
syłaniu oddziału dywizji montpellierskiej do 
Algierji jest mylną. Według doniesień z Al- 
gieru z dnia wczorajszego, powstanie się nie 
rozszerzyło. 

Wersal d. 11. czerwca. Senat odłożył 
rozprawę nad powrotem parlamentu do Pa- 
ryża na sobotę., Minister sprawiedłiwości za- 
powiedział, że rząd przygotowuje ustawę 
gwarancyjną (przeciw zamachom ludności pa- 
ryzkiej na parlament) i wniesie ją, gdyby 
senat tego zażądał. 

Londyn 11. czerwca. Międzynarodowy 
kongres telegraficzny wczoraj zagajono. Prze- 
wodniczy Pathey, z angielskiego wydziału 
telegraficznego. 7 

Wczoraj Salisbury dał obiad na cześć 
księcia Bułgarji. ? > 

Rzym 1i. czerwca. Papież i kardynał 
Nina gratulowali cesarzowi niemieckiemu 
z powodu obchodu złotego wesela. W gra- 
tulacji nie ma żadnej politycznej aluzji. 

Berlin 11. czerwca. Miasto uroczyście 
przystrejone. Tłumy ludu w ulicach przyo- 
zdobionych. Dwa tysiące śpiewaków i mu- 
zyków wykonało na placu Denhofa poranne 
powitanie. Studenci tworzyć będą szpaler 
przy wjeździe cesarskiej pary do kaplicy 
zamkowej. 


gi m = a 5 


W teatrze hr, Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 11. czerwca 1879 
po cenach zniżonych 


ULICZNIK PARYZKI 


Komedja w 4 aktach z francuzkiego. 
Początek o godzinie Śmej wieczór. 


W sobotę dnia 14. czerwca 1879. 
Po raz pierwszy: 


Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań- 
cami w 9ciu obrazach, z powieści J. Verne. 


HOTEL ZORZA: 


chowa. St. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. St. Do- 
lański z Baranowa. W. Kęplicz z Pobereza. S. Ko- 


rytko z Suchodołu. 
HOTEL LANGA : Dr. W. Hilber z Gracu. 
Dr. 0. Lenz z Wiednia. s. ; 
HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejowski z 
Harasymowa. Dr. W. Nowosielski z Wiśniowczykn. 
L. Hrnszkiewicz z Husiatyna. W. Herman z Zuko- 
wa. J. Jordan z Olszanicy. W. Kossowicz z Gdy- 
czyna. G. Postruski z Starego miasta. sy i 
HOTEL KRAKOWSKI : M. Jaroszyński z Jaj- 
kowie. A. Majewski z Moskwy. > 
HOTEL WARSZAWSKI: J. Pierzchała z Uj- 
szkowic. T. Olankowski z Leśniowic. E. Kmentt £ 
Łomny. A. Kmentt z Cieszyna. 


e e n 


Lwów, z Izby handlowej, 11--czere%, 
T. Akcje za sztukę 
(bez kuponu biezącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 
» Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 st. . - 
kred. galic. po 200 sìr. . 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez knponu bieżącego). 


245 24710 


. 


265 — 263 


Tow. kred. galic. e prot. W. Bu « 4 3 
„W ,| E 5 F okres. . 90 40 
Banku hipot. galie. 6 pet. + 94 753 
Galic. Zakł. kred. włońc. 6 pret. . 96 -- 
III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 91 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie. „ „ 89 70 9 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6*/, 91 — s G 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 04 _. 
po 6 pr. 04 86 50 
Losy miasta Krakowa ć „ 13850 20 — 
s» w Stanisławowa . . . 28 50 25 60 


| 
186 76 139 — sobie wszystkie skuteczne części i działa zadziwia- 


EZR a CZONNAONNO 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 11. czerwca 1879. 
godzina 2. minut 15. popołudniu, 


Losy kredytowe 172.—. Węgier. kred, 2592.50 
Akcje fran.-anst. —,—. Anglo-austr. 130.—- 
Unionsbank 89.15. Kolej Kar. Lnd. 248,25 
Nordbahn 228.50. Kolej Połnd. 83.75 
Kolej Alföld. 138.50. Kolej Elżbiety 181.75 
Kolej Lw.-czer. 137.50. Węg. Nordostb. 129,75 


Rudolfsbahn Wied. Comaunal.115.— 


Weg. obl. p. w zł. 74.75. Galic indemniz. 90.— 
Losy z r. 1864 158.-. Kolej siedmiog. —,—- 
Verkehrsbank —.—. Losy tureckie 22,40 
Renta węg. 6"/, 94.72, Kolej Państw, —.— 
Bankverein 124.25. Rosy. rubel pap. 1.14. '/, 
Losy węgłer. 105.25, Marki niemieckie —,— 


Węg. Ostoahn Weg. galic. kolej —,— 


Usposobienie : silne. 


Wiedeń d. 11. czerwca. 
godzina 10 mimmat 40 przed południem. 

Akcje kredytowe 26 50  Anglo-Austrjackie 128 76 
Kolei Kar. Lud. Kolej Południowa — — 
Unionsbauk 84.00  Napoleondor 9.25 
Rosyj. banknoty 1 ]4** Usposakieuie: niepewoe, 

Berlin d. 10 czerwca. 

godzina Ń minut 10 popołudniu. 

Rosyj. bankn. 2 0.0 Akcje kredyt. . 468 — 
Lombardy 14870  Galicyjakie . *18.20 
Kolei Rumuńs 3350  Austrjackie bankn, 175,75 

Usposobisnie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 zły. po o 
Lwów d. 11. czerwca 1878. 


ai uaaa mo nę Imam 


9050 91 — 


84 — 84 75 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano i 
osobowy, 0 godz. 5 minut 9 po połudsiu pociąg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 minut 30 
po polud. pociąg mieszany: © godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany 

NADESŁANE. 


Z okręgu szkolnego husiatyńskiego: 
Na dnfu 1. czerwca b. r. urządzili JO. księstwo 
państwo Roman i Florentyna Czartoryscy w Ja- 
błonowie dla młodzieży, siedmin szkół w ich do- 
brach znajdujących się — festyn szkolny, Czyli 
tak zwaną majówkę — a podejmnjąc przybyłych 
do Jabłonowa nauczycieli z dziatwą zwyczajem 
szczerej staropolskiej gościnności i biorąc udział w 
kierowaniu zabaw dzieci, okazałi JO. keięstwo pań- 
stwo prawdziwą rodzicielską troskliwość „©. dobro 
młodego pokolenia, którego Serca mą Eawsze po- 
zyskali. à | da 

Za ten li tylko z szlachetnych obywatelskich 
pobudek pochodzący czyn, miło'nam w imieniu ko- 
legów, przychylnej dziatwy i tychże rodziców zło- 
żyć obojgu JO. księstwu państwu Romanowi i Flo- 
rentynie Czartoryskim wyrazy najprawdziwszej po- 
dzięki. 

Zwierzchność gminna Witowski. 

W Jabłonowie, dnia 6. czerwca 1879. 
Muszyński. Roskosz. Rudawski. Kunicki. Łusz- 

czyński. Bałtarowicz. Drnk, nauczyciele. 


opo o a 
W Iwoniczu 


ordynuje jako lekarz zakładowy. 


Dr. Dębicki 


b. asystent kliniki w uniwersytecie Jagiellońskim. 
pe MNE 

Dla utrzymania zdrowia! Konieczna i 
dobroczynna kuracja racjonalna do przeczyszczania 


krwi w ludzkim erganizmie na wiosnę, była ga- 
wsze prz6B najpierwszych lekarzy uznana. A prze- 


DZIECI KAPITANA GRANTA |ateż wielu jest takich, którzy tej konieczności nie 


Kazdy człowiek czuje wpływ wiosny w 
czuje się osłabienie lub wzbu- 
rzenie, krów krąży szybciej, wielu, co przez cały 
zdrowymi; czuję się na wiosnę słabymi. 
Okazuje się często wzburzenie krwi, szum w tū- 
szach, hemoroidy, cierpiący na gościec, ER o 
sztę nie czuli bolów, dostają na wiosnę gwałtow- 
nych napadów, krótko mówiąc, wszelkie cierpienia 
pogorszają się. Przyczyna tege spoczywa w złych 
przymiotach krwi, często bywa ona za gęsta, Za- 
wiera w sobie za wiele części włóknistych i kwa- 
sów w urynie (przyczyna gośćca), lub zawiera w 80- 
bie ostre pierwiastki, które objawiają się w postaci 
wyrzutów naskórnych lub, liszajów. Wielka ilość 
fiegmy, nadmierna żółć, (przyczyna żółtaczki) i 
inne zarody chorobliwych procesów, nagromadzone 
są w organizmie, a na wiosnę sznkają sobie otwo- 
ru. Obowiązkiem każdego tak zdrowego jakoteż 
chorego powiozę sbyć, pomódz zawczam naturze i 
przeczyścić krew, ażeby nie zostały w organizmie 
te zaredy, które bywają przyczyną ciężkich chorób. 
Najmocniejszym 1 najprawdziwszym środkiem jest 
przez lekarzy W świenie nzuany środek „Sarsapa- 
zilla“, najwygodniejszy do zażywania jako wzmo- 
ceniony syrop Sarsaparilla, wyrabiany przez J. Her- 
babnego, aptekarza „zum Barmherzigkeit“ we Wie- 
dniu, VII. Kaiserstrasse 90, Syrop ten zawiera w 


nznają. 
swym organizmie ; 


jąco szybko, rozpuszczając łagodnie i bez bolu. 


"27 — 281 — | Osiągnięte zapomocą Sarsaparilli skutki, są znane 


jpowszechnie, dlatego możemy Herbabnego wzmo- 
ceniony syrop z Sarsaparilli, zwłaszcza że jest tani 


91 40)|(dakon 85 ct.) każdemu polecić najmocniej, Ażeby 
85 — | dostać prawdziwego, należy wyraźnie żądać: „J. 
91 4° | Herbabny's verstärkter Sarsaparilla-Syrop.* 
8, 75|kowy jest do nabycia we Lwowie, w aptece Zy- 
— — |gmmta Ruckera i P. Mikolascha, w Krakowie u 


Ta- 


Ernesta Stockmara, w Brzeżanach u B. Dembiń- 
skiego, w Czerniowcach u Golichowskiego, w Dro- 


92 -. |hobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w Jarosławiu 


uJ. Rohma, w Suczawie uN. Karaczewskiego. 3—6 


Do dzisiejszego numera dołącza się Ogło- 
r szenie o nakładach J. Kotuli w Cie- 


szynie. 


Nakładem księgarni 
F. H. RICHTERA 


we Lwowie , wystła 


„Mowa kwiatów*. 


Zabawa towarzyska dla dorosłych. 
Ułożył A. K. 


Cena 80 ct., z przesyłką pocztową 65 et. 
2357 5-8 


Nakładem i drukiem 


J. A. Pelara 


w RZESZOWIE 


wyszły i są we wszystkich księgaruiach| 


krajowych do nabycia: 2546 4—6 
Cybulskiego W ., 
REJESTRA EKONOMICZNE 
na pięknym papierza w trwałej oprawie, 
Ceua 2 złr. 50 cent, 
Bobrecki J 
REJESTRA LASOWE. 
Trzeci poprawne wydania z uwzględ 
nieniem nowych miar i wag, oprawnc 
1 złr. 20 cent, 

W tójże księgarui są do nabycia : 

aj Dzisaniki nájmu robocizn, większe 


200000 0000000000000 
Biuro wywiadowcze 


1. POLIŃSKIEGO 
we Lwowie ul, Karola Ludwika l. 5. 


posiadające majrozlegiejsze sto- 
sunki w kraju i za granicg, polecić 
może każdego czasu zdolnych ofiejali- 
stów, guwernantki i wszelkiego ro- 
dzaju służby. 2168 3—3 


Egzaminowany i kaucję posia- 
dający 


Ekspedytor pocztowy 


LP szuknje o'Jpowiednego umieszczenia. 
„ k. nrzędu pocztowego w Śżcezurowicach. 
258: 2-2 


Maść cudowna 
sei w krótkim czasie najzastarzalsze rany 


a na renmatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży- 


saha 40 et. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 et. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
daszeczka 0c, Papierki do kadzenia, kā- 
lzidło, trociczki doskonałe, wszystko wła 
xogo wyrobu. Perfumy francuskie bar- 


i mniejsze. b) Dzienniki pi niężne , przy 
chodu i rozchodu. c) Raporta tygoduiew. 
d) Raporta dziennie, e) Raporta lasowe 
f) Raporta czyuności gr spodarczej, g) A- 
syguatarjusze. h) Kwitaryusze, i) Dzien 
niki wyd. obroków, k) Książki do wypla- 
ty pensyi i ordynaryi dła sług folw. 


Lekkie 


kaftaniki zdrowia 


trykotowe po ct. 90, złr. 1.20, 1.50, 
siatkowe patentowane złr. 1.50, 2, 
zł. 2.40. 


Pończochy damskie i dzieciune, 
białe i kolorowe, zwyczajnej długo- 
ści i franenzkie powyż kolana. 

Skarpetki bawełniane i niciana 
białe i kolorowe tnzin złr. 5, 6, 8. 


Majtki trykotowe do pływa- 
nia para et. 60, 70, 90 i zł. 1. 


poleca 2498 4- 6 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek 35. 
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W kancelarji urzędu zastas niczego 

„Pii Montis“, odbędzie się dmia 21. 

Lipca 1879 od godziny 9. do 2 

z rana publiczna licytacja v: 

zaległe fanty, jakoto: srebra, złota i 

klejnoty. 2572 2-8 
Lwów d. 5. czerwca 1879. 


wszelkie cierpienia seęrwowe w jedne) 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne 
wraglijnych ra:Cronier. Skład w Paryżu 
w śptoce p. Levasseur, rue della Monnaie, 3 
w Krakowie w aptece p. Trauczyfńskiego przy 
uliey Florjańskiej — we Lwowie w aptece. 
. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła 
sh pigilin aptecznych, pp. Ford, Ang 
Gallego i J. Mrozowskiego. 18545 ? 


. 
z miętusa, 
uażuralny, bieczyszczony i jako 
Laki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 
centów w. a. 2100 6—? 


„Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


"w TAT 


| 


z = 


SPIEWNIK POLSKI 


wychodzi we Lwowie w 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


obejmnje wazystkie piosnki naro- 

dowe, religijne, przygodne, mi- 
łośne, bojowe itp. 

Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze- 

syłką 2 zł, 24 ot., na ładnym pa- 

pierze 3 zł, z przesyłką zł. 3.24. 

Pojedyncze zeszyty paran Ę: 4 


s= EA 
MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki 

w słabościach męzkich 

niejszy środek poleca apteka pod zio- 
iwem we Lwowie 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 ct. 
wraz z dokładnym sposobem nżycia, 

Zamówienia z prowincji nskutecznia 
się odwrotną pocztą? 8776 16—? 


Zdolny Nauczyciel muzyki 


tudzież posiadając język polski, niemie- 
oki i franenzki życzyłby sobie dia po- 
ratowania zdrowia wyjechać na wieś w 
zacny dom obywatelski. Bliższa wiado: 
Mmość w „Administracji „Głaz. Narodowej.* 


Akuszoerka, 


egzaminowana, biegła w swym zawodzie, 
ofiaruje uwe usługi w każdym względzie 
tak uczęszczając do domów, jakoteż przyj- 
mując do siabie pełożnice, ręcząc za naj- 
ściślejsze dochowanie sekretu. 

_ Mieszka przy nlicy Kościelnej 1. 1 na 
3 piętrze, narożna kamienica od strony 
schodów, ko łzących do kościoła Marji 

s 


Śnieżnej (Krakowskie). 
TYT długości i szerokości, z 
najlepszego papieru cy- 


garetowego francnskiego sẹ do naby- 
cia w fabyce tatek przy ulicy Kra- 
kowskiej r 5. Zamówienia z prowin- 
cji pod adresem: W. Ptaszyński 
l. 5. ulica Krakowska w podwórzu. 


f 


—— wat I a ——— 


4 


cygaretowe wszelkiej 


K 


czę franoo.— Zamo wienia załatwiają się pge] 


izo dobre fiaszeczka od 30 ct. i wyżej 
Ws.elkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczna i krajowe, utrzy- 
wuje na składzie i wysyła za pobra 
uietm pocztowem doliczająs mięroie za 
pakowanie Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 
ulsławo wie. 2198 10 ? 


Majatek ziemski 


obszaru 825 morgów, kwalifikujący się 
przeważnie do chowu bydła i imlocznego 
gospodarstwa, jest do sprzedania lub za- 
miany na kamienicę wa Lwowie, 

Bliższe szczegóły udzieli Ignacy 
Szydłowski w Majdanie, poczta Lu 
baczów. 2517 8-3 


Państwo Busk 


sprzedaje jaja, 


do rozpłodu, od kur rasy Cochinchina Via- 
łe, Cochinchina Żółte, Ćrv-cveur czarne, 
Crevecoeur cendre, Hondans, La Fleche, 
Hiszpańskiej, sztuka po 20 ct. Jaja do 
rozpłodu sprzedają się do sierpnia. / głosić 


Ójsią do Zarządu pałacu. poczta Busk. 2576 


Na sprzedaż 


część wsi, składająca się » domu o 5 
pokojach, zabudowan gospodarczych no- 
wych, karczmy z prawom propinxcji, 02 
inorgów gruntu, wspolue prawo paszenia 
bydła! wspólny la.ck z drugiemi właści- 
cielami. 0 

siana i oł gradobicia ua 1300 zł, ubezp 
Budynki i dom kosztowały 5003) zł. (5 ty- 


sięcy) to wszystko jest tylko xa 9000 zł. 


(9 tysięcy) zaraz do sprzedaria i każdej 
chwili do objęcia. 2592 I -3 

Bliższa wiadomość u Józefa Ra- 
kowskiego via Ożydów, e. k. poczt. 
w Sokańłówue. 


Fabryka staników 


2084 pod „Paryżanką* 5—10 


Paris 164 rue St. Denis; wa Wiedaiu, 1. 


Graben, Habsbargergasse la. poleca swój 
obficie radą: ty SKŁAD 
STANIKOW. — Cenniki bezpłatnie i 


Specjalny wyrób staników dla otyłych pań. 


1000 guldenów 


tej damio, któraby po nżyciu jedne- 
go słoika mojej 
p 
maści na piegi, 
takowych nie straciła. Wysyłam za 
zaliczeniem. 
Słoik 2 zł. 10 ct, 
Robert Fischer, 


doktor chemii we Wiedniu I Jo- 
2—38 hannesgasse 11. 2042 


a =. z 
6 naa 
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J. Wychera 


Lwów, ul. Gródecka 1. 473/,, 
poleca 


” |Lokomobile i mlocarnie parowe wy- 


robu R. Hornsby i synów. 

Kosiarki i żniwiarsi. 

Grabie amerykańskie i ungielskie po- 
prawne. 


jako najskutecz-IAparaty do ostrzenia nożów do Żniwia- 


rek i kosiarek. 

Kieraty. Miocarnie przewcźne i stała. 

Młocarnie sztyftowe ręczne. 

Młynki do czyszczenia zboża. 

Sikawki ogniowe, 

Pompy do studzien wszelkich głębokości. 

Wagi decymalne. 

Pługi Rajol R. Sacka, jedno i dwuski- 
Dow. 

Pługi poprawne całkiem z kutego że- 
laza, tndzież warstat reparacyjny pod 
osobistem fachowam kierownictwem. 

Cenniki i ilustrowane katalogi na 
żądanie gratis. 


gpm 
LASZKI 


na wino piwo itd. 
drezdefńzkie 
uirsymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


Łaskawu zgłoszenia pod adresem do || 


cia 10 et. Woda anaterynowa do ust fla- || 


n3 z E = = 

Karol Klimowicz 
__we Lwowie. 
mineralne | 


Pana Wł. J. zwiskiam Dan.. 


Niew....... który przed rokiem znikł 
ze Lwowa, upraszamy w naszym i Jego 
interesie, aby się zgłosił w wiadome 
miejsce. 
ugode 
r. bę 


zawartą na dniu 4. stycznia 1877 
ziomy uważać jako zerwaną. 

PL. FCO. 
Przedsiębiorstwo pogrzebowe 
spadkcbierców po ś. p. 


Franciszku i Emilii Geschópf, 


ng 


ulica Ormiańska, utrzymuja i sprze- 
daje po cenie fabrycznej 


U a r, f 
trumny kruszcowe, 
Z pierwszorzędnego c. k. uprz. zakłądu wie- 
duńskicgo „Emtreprise des Pom- 
pes Fumćbres, które się odszczegól 
uiają jimieteruością i trwałością, tudzież wy- 
scła takowe na prowincję za zamówieniem 

Przedsiębiorstwo to będac we Lwo xio 
nujdawniejszem, uważa przy tej sposobno 
ści za swój obowiązek złożyć dzięki za 
lotychczasowo względy i uprasza na przy- 
szleść v takowe, przyrzekaiąc przyjętym 
tobowiazaniom jak najdokładniej i po nij- 
um arktw.ńszych cenach zadość uczyn ć. 
zwlaszcza, Że jest obficie zaopatrzone we 


swieże wody 


fipom 979 


Słpoaz o mosrdoziq 


e 


Salceraka 
Huniada 
Karlsbad 
Marienbad 


zimina i jarzyna zupełnie za- | 


Szczawnica 
Krynica 
Iwonicz 
Żegiestów 


wszelkie przyrządy do tego przedsiębior 
stwa należące. 2089 1--10 


Ważne dla budujących! === 
Maurycy Langrock 


w Krakowie 
„ _ offeruje: 
Blache cynkową po złr. 
160 kilog. 
Pare berlińską od zł. 2.70 do 4 zł. 
Łupek sziąski jakoteż angielski od 
2 do 4 ztr. 2594 1—10 
przyjmuje oraz krycie dachów 4 powyż 
szyci materjałów. 


AOCOOOKIOCKKKKIOIGIOK 
GirabarKi amerykańsiie zir. $5. 
Przetrzasacz do siana 159 zir. 
Spychacz do siana 30 zir. 


sprze'laje 


Leon Orlewicz, s. 


utrzymuje wody zagraniczne. 


_"mejojspn qor 


24 za 


x z = Aj 


4600 1 -G 


LW ów, 
wy Świat 1. 25. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. <w G. L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2033 33- 
założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere IDonaustrasse Nr. 91, 
obok Sehöllerhof. 
Albnm mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i-cennikiem, po 4 zł. 


r 


1 Gletnie 


powodzenio okazało bezwatpienia, że pro- 
tesora "heodosa 


CEBULKI N 
1a porost losów na brodzie 


i najpewniejszym rodkiem, 
dla nzyskania pięknego 
orostn włosów na brodzie "YBf 
M .oga liczba mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, 2a 
wdzięcza t mu środkowi piękrość swej brody. Takowy wznięca porost w 
nadzwyczaj szybkim ozasie tak dalece, źe nawet 1bletni mężczyzni osią- 
guąć mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świkdoctw stwierdziło. 

Do pana aptekarza Józefa Fursta w Pradze! 

Cieszy mię jeżeli panu donieść mogę, że przysłane mi cebulki na 
brodę są bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym nżywałem 
tego środka, wystarczył, Żs mi porosta broda silnym włosom. Potrzebuję 
dla znajomyc jeszcze dwóch pakietów, która mi pan pocztą nadeszle. 

Z poważaniem K. Linhardt. 
Linz, 25 czorwca 1872. 


Cena pakietu 2 zł. 10 ct. 


2682 3—1(YWAKAKKUUAAWARANAAKAWMAKAMKKO 


Prawdziwa do pabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym orłem 
p. Zyg Ruckers. 19509 24 


` NOWY SPOSÓB LECZENIA 


| ANEMU, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
[CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPLYWÓW MIE 
SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 

z niedostatku i zepsucia kiwi, za pomocą 


, ARSENIANU ZLOTA spięgwaeo 


Dra ADDISON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA TAOMPSON 


Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiąca osób wyleczonych świadczą 
o jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie 
lekarsrw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Nie musż 
metody łeczenia, któraby się z tą porównać mogła ile razy chodzi o przywróce- 
nie równowagi systemu narwowege i o powrócenia krwi żywiołów którycł jej 
brakaje. W krótkiem czasie po użyciu tych środków apetyt się wzmaga, siły po- 
wracają i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Paryżu Avenne d'Aurin, 
12; we Lwowie w apteco p. Mikolascha i innych, w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 1888 4 ? 


ORKKZKKUMMMNMKWADLYWAKMAKAKAKE 


Naji injekcji 

N przeciw wywiorewi, wydzielaniu się flegmy u meżczyzn i kobiet, i 

chronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych 
szpitalach Francji, Auglii i l elgii na doświadczeniach oparta, Bergera 

t) solucja dziegciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- 


jaca jak Matico, » o 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 
% solacji z dziegcin Bergera wraz z przepisem nżycia 60 ct. a. w. Praw- 


N 
N 
x 
N 


N 
N 


dziwe do nabycia w wiólu aptekach, szczególnie w następujęcych składach: 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera; w Brodach u E. Liszki, w 
Suczawic u N. Karczewskiego. 


N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliczeniem 
najrychiej. 1905 21—24 


Publiczne oświadczenie. 


Zarząd masy upadłej połączonej fabryki towarów ze sre- 
bra britania, sprzedaje swoje zapasy towarów sz powodn ukończenia kon- 
kursa i zupełnego wypróżnienia lokalności 


XE o 75 procent niżej ceny szacunkowej. Q 
Tylko za 7 zł. 25 et. otrzymuje się następujący serwis z doskona- 


łego srebra britania, (który poprzód kosztował zł.) przyczem za trwałą 
białość przedmiotów daje się Z5letnią gwarancję."TA 


6 sztuk nożów stołowych ze srebra britania z angiei. ostrzami, 

6 „ widelców z prawdz. ang. srebra britania, najlepszej ciężkiej jakości, 
6 „ ciężkich łyżek stołowych ze srebra britania, 

6 „ łyżeczek z najlepszego srebra britunia, 

1 ciężka warzecha do mleka ze srebra britania, 

1 ciężka chochla ze sreora britania, najlepszego gatnaku, 

2 piękue lichtarze salonowe ze srebra britania, 

6 sztuk doskonałych kubków na jaja ze srebra britania, 

6 pięknie wyrabianych tac (tablety), 


1 piękna pieprzniczka iub cukrowniczka ze srebra britania, 
1 dobre sitzo ze srebra britania, 
"42 sztuk. 
Do nabycia za zaliczeniem pocztowem (pobraniem) lub nadesłaniem gotówki 
u Vereinigte Britaniasilber-Fabriks-Depot 
we Wiednia, Untere Donaustrasse 43. 2508 3-—8 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


znanego pod na-! 
| 


W przeciwnym bowiem razie,, 


znaj iujące się we Lwowie pod l 12.: 


N Olejek orzechowy, 


N iLa Jeune, 


Środki owadogubne, 


odszczególniona medaiem zaslugi na 
wystawie krajowej w 1877 r. 


Niezawodny płyn przeciw molom. 


Płynem tym skrapiana meble, po- 
ściel, suknie bez względu na kolor i 
jakość materji ochronione są od moli i 
wszelkich owadów. Płyn ten wypróbo- 
wany przez zarządy kolejowe i pierw 
szorzędne firmy kućnierskie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prre- § 
ciw molon. 

Flaszka 60 centów. 


Trucizna na pluskwy 


wypróbowenej dobroci w niezawodnym 


swym skutku. Flaszka 50 centów. f 
Proszek perski prawdziwy 5 
ua pch'y i różna owady, — Flussi | 
380 centów, 
Proszek trujący szwaby 
i stonegi 


najbardziej zanieczyszczona miejsca te- 
mi niezneśnemi owądami, w przeciągu 
kilku dui zapelnie oczyszcza. Pu- 
2360 delko 30 centów, 6—? 


Jan Ihnatowicz, 
chemik i mugister farmacji, 
Lwów, ulica Kopernika l. 8. 


Zupet nie nieprzemakalne 


fabryka 


J. Jürgens 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego Nr. 4. 


otrzymał świeży transport 
ić papierowych 


z fabryk irancuskich, angielskich i niemieckich i sprzedaje takowe p° 
cenach tabrycznych, poleca oraz 


fabrykę stór i żaluzyj drewnianych ly 
parawanów, ekramów i zasłonek do okiem 


własnego wyrobu po cenach wiernych fabrycznych. Zamówienia ustne E p 
24062 7— 


| 
|J E Probitate Decus ! 
z l 


lsat E R) 
Lwów 186 Lwów 1877. 


LI i 
| Przemyśl 1870, 


Medal zasłngi Medal sr. rz. , Medal zasługi 
| E i l i 
Paryż 1878 r. 
Dyplom honorowy. 
R PTE d ) 
Ces. król. uprzyw. f 


wózeczkóW | 
Ba. KELLERA, 
obok cmentarza Łyczakowskiego we Lwowie. 


gn 


Na wystawie świat wej w Paryżu r. 1878 przez Jurarjum rządowe € 


|zostaly meje wyrchy wózcczhow za najpraktyczniejsze i najlepsze w wykonania 5, 


rządnej roboty i przyznano mnie jednemu po nad wszystkich wystawcow mob 
austrjackiej najwyższą nagrodę: 


ZE DYPLOM HONOROWY. 2% 


Mam zaszczyt przeto Szan, Publiczności polecić jak najusilniej nowy ton dit 


stem wożeczkow własnego pomyslu, który w szkundziu przomienić można w ko 


i odwrotnie w wozek, Cena takiego wózeczka 14 złr, W. i. 


menżykowy 


i płaszcze na deszcz z kapuzą na lato |uie przeszło 1000 sztuk wszystkich gatunków wózeczkow po oanie od 8 złr. 


4 najlepszej 


czysto koloru natn ralnego. 
Płaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł 
„ do podróży lub polow. 10zł. 60 c. 
Menżyków lub suknia wierz, 19—16 zł 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 10 -- 18 21. 
Damskie paletoty lub płaszcze ce- 
Sarskia w najmodniejszych fa- 
Souach, szykowne . 10--20 zł. 


Nieprzemakalne styr, kapelusze, 
m dobrej miękkiej gumi, uzuana va naj 
lepsze i  najpraktyczu,ejsze nakrycie 
glowy dla panów i pań 250—4 zł. 
Wsxzelkis gatunki modnej materji na 
ubrania z najczystszej styryjskiaj wełny 
jowczej, znpolnia uieprzemakalnej dostar 
czam na metry lnb w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2595 1-6 


Johann Giinzberę, 


|_Tochwaarenhandiune w Gram, Styria 


Specjalneści 
firmy OTTO FRANZ 


we Wiedniu, Mariahilferstrasse 38, 
Ces. król. wyłącz. nprzyw. 


Puritas 


młeko odmładzające wlosy. 


„PURITAS* nie jest żadną farby na 
włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, Że 
siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i 
to najdalej w przeciągu 14 dni im tako- 
wą farbę przywrócić może, jak początko- 
wo miały. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 złr. 

A p r TAr p 'Sni r 
Sehneeglóckchen. ŚYż 
den artykuł toaletowy pod względ m sku- 
teczności, dobroci i wytworności nie moż. 
konkurować z snieżycą ranną. Wyrah'any 
z olejnych, orzeźwiających anbstancji, n- 
suwa ten Środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje 
płci mieniącą białość, świeżość i deli- 
katność. Ceną 1 złr. 


Wied. Pudr toaletowy. 


śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i 
różowy, dobrze się trzymający i niewido- 
my na twarzy, wytworuej dobroci Uży- 
cie tego pudru polecić możemy po pier 
wotnem użyciu płynnej kompozycji śnie- 
życy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi o 
nadanie twarzy łagodności i delikatności. 
Cena kartonn (0 ct 4 Alai 

1 1 jest jedynym środkiem 
Brillantine GE fazy wank brody 
pięknej i miękiej, która nie pozostawia 
tłuszczu. Cena flakonu 80 ct. mniejszego 


50 centów. a ik 

c pomadu ze szpiku 
F.elmine, wołowego, sporządzo- 
na podług medycznego przepisu, słnżąca 
do npiększenia i konserwowania włosów. 
zapobiega wypadaniu, chroni od tworze 
nia się łuzieży i wzmacnia skórę na gło- 
wie. Cena wielkiego słoika 1 diz 50 ct, 


najstaran- 


parowany z zielonych łupin orzechowych, 
ma ten wyborny przymiot, że nadaje bia. 
łym, siwym i rudym włosom kolor na- 
turalny ciemny. Cena fiakonn 1 zł. 

środek zupełnie nie- 


w nia włosów i brody, zapomocą którego 


niemam nie wspolnego z tandytnemi wyrobami wiedenskiemi, 
obselają: „Nach Polen ist Alles Gut.“ 


styryjskiej gunki wełnianej | wytworniejszych wyrobów. 
„ |kolorn brunatnego, uiwego lub czarnego 


— 


Cielęcu sztyllety zł. 4, cielęce sztylety na podwój podeszwach zł. 4.50 
cielęce sztyflety na podwój. pode3zw. najprzedn 5 zł, Szagrynowe w p 
podeszwach zł. 4.50, Z angiel, skóry szyte zł. 5. y 
6 zł, Sztytłety dla chłopców zł. 2.50 do 8.50, Buty zł. 4.50 do 5.50, P3 
ryzkie trzewiki (wykrojone) do zapinania lub zawiazauia, ang. od zł 5 do? 


Last; kowe (brunelowe) szty tety zł. 9.75, liastykowe (brunel.) sztyfi. 
kierkami zł. 4.25, Lastykowe (brnnelowe) kamaszk. ua odbrąb. podesse 
zł. 4.25 
podw. podesz. zł. 3.75, Negliżowe dla pań od 1 zł. do 8 zł. Bncik 


duje się w mojei fabryce; P. T. Publiczność ma zatem tę korzyść, że k 
pując pojedynczo płaci po cenach hnrtownych. 


starego lub miary za zaliczeniem, a coby się nie podobało 
niane. Ilnstrowane cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


la najlepsza Jawa ste SG u 

Ia nader dobra Rio w 1.35 c b 
Przepyszma oliwa Aix w es 1.50 w puszka i 
Bardzo dobra stołowa oliwa w m 1.35 blaszany cia 
Dobra oliwa stołowa a od. I | netto 4 KOJ |] 
Dobra oliwa do sałat + «+ LIS zawier: ij 


poleca włacznie z opłata cła i kosztów opakowania franco, do każdej 8 
pocztowej w monarchii austr.węg. ża nadeslaniew potówki lub za zaliczenie 


2434 10—15 gag Dokludne cenniki na żądanie franco. 


gi 


Zapewniam Z góry, 
któremi nasze M! 


łu tyłko poreądnym i rzetelnym towurom usłużę, 


Równocześnie zawiadamiam źe mam gotowych w moir fabrycznym magat, 


do 
2638 87 


Skład sprzedaży wózeczków w mieście, nliea Grodziekieh 1. 4. 


OBUWIE 
taniej jak wszędzie. 


W składzie fabrycznym 


SAM. RESCHOVSKY 


we Wiednia, I, Rothenthurmstrasse 14. I. pitro. 
DLA PANÓW : 


od”: 
25, flety 


lwkierowane szty 


DLA PAŃ: 


z ls- 


nowej M 


ze skórki 
i z klam” 


Sztyflety ze akórki rękawiczk. 4 zł. Bzagry 


rami, w rozmaitych gatunkach zł. 8.50 do 5 zł. 
Powyżej wyrażone ceny są wyjęte z cennika hurtownejgo, który znal 


Zlecenia z prowincji załatwiają się stosownie do przysłanego Di ika 
sin: = 
1951 3— 


>» 


NINGER, Tryest. 


Turasiewi- | 


r 


we Lwowie u Piotra Miko- 


Do nabycia 
cza,) Jąkóba Boisera i u Arnolda Wetnera, w. 


| ać kc Targu u Karola Laurs, 


niej pre-i 


szkodliwy do farbowa- |[ 


zafarbować można 
lub na czarno. Cena kartonu z przybo- 


rami 3 zł. cie i 2229 6—10 
: wy na włosy.) Najlep: 
Urania szy środek na eq bh g 


sporządzony Z ziół, uajdoskonalszej aku- 
teczności dla wiosów i na głowę, przy- 


sparza transpirecję, zapobiega tworzeniu] 
się łupieży i wypotinom, wznieca porost)/0 


włosów, szczególnie po przebytej choro- 


Cena wielkiej flaszki zł. 1.50. 
balsąmiczna woda 


Hippokrene, do ust do konser- 
wowania zębów i dziąseł i do usunięcia 
nięprzyjemrego odoru. Nader błogoczyn 
nej i orzeżwiającej skuteczności. Cena 
wielkiego flakonu zł. 1.50, mniejszego 50 c. 


pod srebrnym orłem Z. Ruckera 
w Krakowie: Konat Wiśniewski apt. pod 
św. Florjanem; w Tarnopolu w apt, u Fr 
skiego i A. Kiibla, w Brodach E. Gritu- 
Stechera i Albina Amirowicza: w Kołomyi 
K. Laden kupiec i Ed. Stenzel apt.; w 
Przemyślu J. Maszewski apt. 


rodę pięknie ciemno Wi 


Składy: We Lwowie w apt.| 


span apt.; w Stanisławowie w apt. u F.f 


bie jako to: tyfusie, ospie, połogu itp. jg; 


Jamrogiświcza; w Stryju w apt. J. Zgór- |K} 


i 4 ij ze nie Zn: i, „MB 

4 proc. płatne w 30 «nz. po wypowiedzeniu ; 
' 4' 1) 33 60 “9 w 

5 7) 33 90 w » 


Ai |lascha, A, Kochanowskiego (dawniej 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer] 
niowcach i Tarnopolu R 


od dnia 4. czerwca 1898 


Asygnacje kasowej 


Wszystkle asygnacje kasowe przed 1, czerwca 1879 jg 
w obieg puszczone będą oprocentowane © *'/ą"/, niże): 
a mianowicie : 
4', proc. od l.lipca b. r. tylko po 4b 
. . 1i 
p] 44382 de07 y sierpnia „zb 
OB o»  „ l. wrzesnia  » „=S 5 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenie: j 
Lwów 28. maja 1879. 
2174 8—P 


1) 39 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


